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Wrażenia ogólne 


* Warsz, kor. „Głosu Poran.* tel: 

Wczoraj o godz, 12 min, 15 w po 
łudnie rozpoczęło się posiedzenie 
sejmu. Trwało ono tylko półtorej 
godz'ny. Przebieg był naogół spo- 
kojny, wyjąwszy fragmenty prze- 
mówienia nowego posła komuni- 
stycznego Zarskiego. Jak wiadoniw 
posiedzenie zostało zwołane przez 
marsz, Daszyńskiego mimo przesi- 
lenia rządowego, gdyż jedna ze 
spraw skarbowych wymagała nie- 
omaj, natychmiastowego załatwie- 
nja.. 5 | ` 
Ławy rządowe przez cały czas 
sbrad świeciły pustkami. 

Zwracało powszechną uwagę, iż 
marsz, Daszyński podczas całego 
posiedzenia przemawiał tonem jak- 
by pobłażliwym w wypadkach przy 
wolywanią poszczególnych posłów 
do porządku, a więc tonem bardzo 
odmiennym od tego, jaki słyszelić- 
my podczas dwuch ostatnich posie 
dzeń sejmu. 

W czasie wystąpienia pos. Zar- 
skiego z ław BB. zrywały się okrzy 
ki protestu, naogół jednak tekst 
dziewiczej mowy nowego posła nie 
wzbudzał nastrojów poważnych, 

Pewną sensację wywołało uka- 
zanie się na trybunie pos. Pragera 
x ekrytą plastrami i bandażami gło 
wą. Jak wiadomo p. Prager Został 
pobity w ubiegłą niedzielę na wie- 
eu w Pruszkowie. 

Do wybijającej się na czoło wra 
æń wczorajszych a znamiennej 
pacyfkacji stosunków między klu 
bami przyczyniła się niewątpliwie 
wtorkowa konferencja na Zamku. 


Jednym ze szczególnych obja- 
wów odprężenia atmosfery w sej- 
mie było zniesienie przez marsz. 
Daszyńskiego „stanu wyjątkowe- 
go“, t. j. ograniczeń, krępujących 
swobodę ruchu urzędników, publicz 
ności oraz dzienn'karzy. 


ttt s 


Debaty w sejmie posiadały sze- 
reg momentów, w których zwięzła 
wymiana zdań godna jest uwiecz- 
nienta, 

A więc przedewszystkiem, gdy 
poseł Żarski mówił: „Jedyną siłą, 
która tę zwałcza, jest rewolucyj- 
ny blok robotników I chłópów....*, 
poseł Wawrzynowski zawołał; „Co 
to ma wspólnego z regulam'nem?* 

Marsz. Daszyński: Dziewicza mo 
wa, 

Pos, Wawrzynowski: Ale ja mu- 
szę pilnować! 

Marsz. Daszyński: Pan nie musi 
pilnować. Proszę o: spokój. 

Gdy podczas przemów enia mar- 
szałka Daszyńskiego z ław BB. roz- 
legły się okrzyki „Aha, Aha! 
marszałek zapytał: „Co to za aha? 
Co to za inteligentne okrzyki?*, co 
wywołało wybuch śmiechu w izbie. 

Wreszcie gdy marsz. Daszyński 
mówił o tem, że w swoim czasie 
usunął kilku -postów komunistycz- 
nych na dwa posiedzenia, z ław B. 
B. rozległ się iron'czny okrzyk: 
„Aż na dwa% 

Marsz. Daszyński: A pan by 
chciał, żebym stosował karę śmier- 
ci? (wesołość na <ali). 

W ten sposób izba uprzyjemnia 
ła sob'e nacegół monotonne, pełne 
hkarmonji posiedzenie. 


Przebieg posiedzenia 


Wczorajsze obrady sejmu o- | 
tworzył marszałek sejmu punk- go marszałek sejmu nie otrzy- 


tualnie. o godz. 12 w południe mał od marszałka 
że otrzy- wiadomienia 


zawiadamiając izbę, 


Ponieważ do dnia dzisiejsze- 


senatu za 
o  zapowiedzenn! 


mał od prezesa rady ministrów zm'an w projekcie, przeto tnar 


pismo z zawiadomieniem o 
«wolnieniu gabinetu p, Śwital- 
skiego. 


Niezawisłość 
sędziowska 


Następnie oświadczył p. mar 
szałek, że sejm w dniu 4 marca 
uchwalił nowelę do dekretu 
prezydenta Rzeczypospolitej, za 
wierającego prawo o ustroju są 
dów powszechnych. Dn. 9 mar- 
ca r. b. projekt doręczony py? 
senatowi, który 


| 


szaiek, na podstawie 35 artyku- 
łu konstytucji i 24 art. regulami 
ni, zmuszony jest ustawę tę 
przesłać panu prezesowi rady 
ministrów 
w cetu ogloszenia w „Dziennt 
ku Ustaw“, 
o czem powiadom! 
senatu. 


Unieważnione _ 
mandafy 


Dalej p. marszałek zawiado- 
mił izbę, że orzeczeniem 


marszałka 


niemu zarzaty. | mandaty posłów 


is Fe rs wąau su sie nie zapisat, a, MOC 
miał prawo w ciągu 80 pud- najwyższego waznłione są ski zostały odesłane do komisj 
słęść przeciwko | regulaminowej, 


(tów w sprawie wymiaru 


okoliczności jm towarzyszących 
leży w interesie publicznym. 
Mówca przypomniał, że w or 


Muszę 


Jana Smoły i Jana Króla z Wy 
zwolenia, Stanistawa Wołosiń- Echa zajść 
a. Waciwa 1epaciioge poniedziałkowych ) 
z P. P. S. į Władysława Dobro- ; ganie sanacyjnym .pisano, że 
cha ze stronnictwa chłopskiego. a a e Wet grupa oficerów urządziła mil- 
W dalszym ciągu posiedze- go, mianowicie do nagłości |czacą manifestację, a w kilką 
mia kilku posłów nowych, któ-| wniosku klubu BBWR. o wybó dni po tem pisano, że izba 
czv weszli ostatnio do sejmu rze specjalnej kom/sj; | wsłuchując się w dźwięk ostróg 
rłożyło ślubowanie poselskie. |glą zbadania zajść w sejmie w w przeds'onku izby , 
: prz. Ct miała soble przypomnieć prze- 
a r dniu 31 października 1929 r. : i 
Zmiana regulaminu | Pos. Podoski w mieniu klubu! P"7m'aty n'edawo huk annat 
a ć w chwili zamachu stann. Mów- 
i BBWR. złożył następujące o-| z h 1 
sejmu świadczenie: Zajścia, które róża | 0a Podnosi w adj pozę: hyii 
Z porządku dziennego odesła ły miejsce w sejmie 31 paź-| iwa i strażn'ka iepodtegtości 
no.do komisji skarbowej rzędo. | dziernika çr. b. wymagają Sraz konstytucji 1 wyraża peze 
wy projekt ustawy o przedłuże- | wszechstronnego wyświetlenia | „ie, że 
niu mocy obowiązującej dekre-|Fakt przybycia do przedsionka armia, tako całość postuszwa 
1 po „sejmowego, „dostępnego zreszta jest przysiędze, złożonei na kan 
boru od nieruchomości w gini- |dla wszystkich grup, oficerów stytueję. 
nach miejskich i od niektórych wojsk polskich, celem zg e Ujawnienie całkówtej praw. 
bndynków w gminach wiej. hołdu swemu wodzowi, fakt dy leży w interesie wszystkich 
skich, przyczem miarszałek wy- | zgoła naturalny, gdy stę zważy, |; klub P: P, S. uczyni wszystko, 
razit życzenie, by komisją skar|że wodzem tym jest marszałek! aby 
bowa przygotowała sprawozđa- Piłsudski, został zdemaskować niendwę samac 
nie i wnioski już na sobotnie wyzyskany przez przewodniczą (Protesty na ławach klubu BR.) 
posiedzenie płenarne. W okre: | cego izby dla man/festacyjnego Mawes odiiadeiacsić 28. UIO 
wie między Świętami Bożego Na nieotwarcia posiedzenia sejmu. ścią wniosku” i dominka sę oe 
rodzenia a Nowym Rokiem| Fnuncjacja marszałka sejmu, |stania jego do komisji regula- 
mógłby senat załatwić ustawę. | ogłoszone w pras'e, pismo z je- DWE 
Przvstąpiono do załatwienia go podpisem, rozdane posłom | yy głosowaniu nagłość wnio- 
w pierwsz. cżyfan'u PRM starają się ująć sprawę zaiścia sky przyjęto jednomvślnie. 
zmierzających do zmłany regt- tego w c» p : - 
lea >i - otem poddał p. marszałek 
ES ray sposób zupełnie jednostronny pnd głosowanie wniosek pos. 
w kierunku usprawnfenfa prac| jeżeli nie zgoła stronniczy. | pragiera o odesłanie wniosku 
pudżetowych sejmu. Społeczeństwo „polskie nut klubu BB, de komisji regulami- 
Wnioski tej, jak, wiadomo. |Prawo domagać się. żeby praw- nowej. 
zgłoszone są wspólnie przez kin da o tych zajściąch stała sie 7, wnioskiem tym oświadczy: 
by centrum i lewicy. yi ży dzik otw pd ły się w pierwszej chwili kluby 
Szereg wniosków w te] samej p o 20y ZWS MOR opozycyjne, ale w 
Ę 3 nich wydać sad. Dlatego klub BY B 
spra sie zgłosił klub narodowy BBWR: - zdłosił! wniośck © wto toku głosowania i klub BB. rza 
Głos zabrał pos. Zarski (ko- | nienie komisii sejmowej,” złoża” cił za nim swe głosy. 
munista), który zaczął dowo- nej z przedstawicieli wszyst- Przeto wniosek ten przeszedł je 
dzić, że pioponowane zmiany k:ch klubów, według ich Fczeh dnomyślnie. | 
skierowane są, tak jak i cały sy ności, dla zbadania tych zaiść.| Wobec takiego rezultatu gło- 
stem obecny, Klub BBWR. domaga się, sonaa P. pada nie pod- 
przeciwko przedstawielclom aby ;zba potraktowała ten | da! Już pod głosowanie wnio- 
rewolucji. wniosek jako nagły sku MŚ pO gear NR 
W toku tego przemówienia |i przystapiła niezwłocznie da faj FI PYZOYZOMEJ. 
marszałek musiał kilkakrotnie chwalenia wniosku 1 wyboru ko Wni n ski 
przywoływać mówcę do porząd, mis}. 
ku, wretyria Marszałek seimu: Odszytana następnie srerog 
odebral mu gior. pi erdzié.. aa > wras”ów poselskich medzy 
. , obawy pańska o mnią stroni- innemi wniosek nagy- klubu 
„Poniewsż w czas'e przemó część są zupełrie nie na miei- narodowego w sprawie zm's-y 
wienia pos. Zarskiego pos. Wa- zw. an 26 bódststóch w fe, kA 


NERE eA rex. poniej! (Pos, Podoski przerywa|. runku, aby 
AET aat v Aria A w razie odroczenia sesji budżeta 
Sh ŚR Przemówienie wej sesja ta była artomat"rz. 


pos. Pragiera 


Przemawiał następnie 
Pragler (P. P. S.), który zjawił 
się na trybunie obandażowany |' 
z powodu ran, jakie otrzymał 
podczas napadu nań bojówki w 
Pruszkowie. Socialiści powitali 
E n . go oklaskami, Mówca oświad- Poseł Wawrzynowski (R R. 
ką objektywność t spełnić swój czył, że W.R.), zabierajac głos, zapytuje 
obowiązek wobec mniejszości. |nie przemawiał przeciwko wnia czy na tem posiedzen'u wszv*' 

Ponieważ nikt więcej do pla. skowl, lecz tylko przeciwka ko było w porządku į czy s'"sz 

brzmieniu, |nie przywołano go do porządku 

| 


przedstariciel pbcego pań- 


nje przedłużana o taki sam o- 
stwa nie ma prawa wia 


kres czasu, ną jaki była odro- 
czona. 


Pos. Wawrzynowski 
prawuje się... 


. 


w ps:lamencie polskim, 
marszałek przywołał również 
do porządku i tego posła, po'| 
czem wyjaśnił, iż nie chctał 
przeszkadzać pos. Zarskiemu. | 
chciał bowiem zachować wszel 


jaki mu nadano. Ujawnienie amman PRZEZ "IZ — 


sprawców zajść i wyświetlenie (Dokończenie na str. 3). 


19.XI1. — GŁOS PORANNY — 1929. 


ZA CENĘ GKOWY P. SWITALSKIE 


Medjacja p. Prezydenta Rzpli| 
tej pomiędzy rządem i sejmem, 
dała nadspodziewanie pomyślne 
wyniki. Za głowę p. Świtalskie- 


Dzisiaj na szczęście mamy już cinanie siłą wszelkich skompli- strasznych, Krwawych obrazów parlamentu nie widzi zapory 
te przykre obrazy poza sobą. Za kowanych zagadnień społecz. dożylibyśmy w najkrótszym cza do harmonijnego rozwoju nesze 
dokumentowany przez Najwyż- nych i politycznych, które na- sie. Dobrze się stało, że zarów- go życia politycznego, a obozowi 
szego Dostojnika w państwie wet na bliską metę okazały się no djabeł „partyjnictwa i sejmo rządzącemu nikt już nie nwie 


go, którą rząd złożył w ofierze ostateczny upadek p. Śwital- nieskuteczne. Gdyby sfery de- władztwa” jak imarsowy bożek rzy. że jedyną metodą rządzenia. 


na ołtarzu kompromisu, dopro- skiego 


wadzono do załagodzenia sytu- wraz z jego odejściem zniknie szeptem 


acji, która jeszcze niedawno gro system, który on reprezentował. oraz ultrasanacyjnym  żongle- gogicznej blagi i doprowadzone, 
ziła niebezpiecznemi komplika- | Zniknie to wojskowe, korzące rom pióra. pckającym do roz- do proporji rzeczywistej rzeczy- 


gejami. Wobec wyraźnego 


świadcznia p. Prezydenta, na Szące najmniejszego oporu, roz ciażby na ulicy, kto wie jakich! 


naradzie zamkowej, że p. Świ- 
talskiemu nie powierzy misji u- 
tworzenia nowego rządu,nastrój 
przedstawicieli większości opo- 
zycyjnej w sejmie zmienił się 
nie do poznania. Najnieprzejed- 
nańsi składali po kolei deklara- 
cje swego zaufania do Głowy 
Państwa i objawiali gotowość 
natychmiastowego  przystąpie- 
nia w izbie do obrad nad zmia. 
na konstytucji w duchu wznioe- 
nienia władzy Prezydenta * za- 
gwarantowania silniejszej sta- 
bilizacji każdorazowego gabiue-| 
tu. Chwilowo rząd niczego wię- 
tej nie pragnał. 

P. Prezydent okazał się nader 
zręcznym politykiem 1 odniósł 
poważny sukces, doprowadzające 
do jakiego takiego modus vi- 
yendi pomiędzy pałacem Na- 
miestnikowskim i Belwederem z 
jednej strony, a ul. Wiejską z 
drugiej. Autorytet Głowy Pań- 
stwa podniósł się znacznie 1 
wykazał jeszcze raz znaną praw 
dẹ, że nawet przy  ograniczo- 
nych komonefenejach, gdy na 
Zamku zasiada człowiek wybit-| 
ny, potrafi pokierować sytuacją 
ku zadowoleniu obu zwalczają:| 
cych się obozów, Ujęcie inieja- 
tywy we własne ręce, pracowi- 
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Nowy Jork, w grudniu. 
Człowiek nieobznajmiony z me- 


czynnościach swego ciała przynaj- 
mniej raz do roku. Oczywiście, że 


| 


o- się przed rozkazem į nie zno- grywki í walnej rozprawy cho- wistości, | 


5 | s ą 
napawa nadzieją, iż, cydujące dały się unieść poď- sanacyjnej „moralności“ zostały jedynym stylem w życiu puhli. 
„pułkownikowskim* dokumentnie wyprane z dema- cznem, jest „drili“ keszarowy, 


Nie twierdzimy bynajmniej, że 
wszystkie trudności zostały po- 
konane. Sam twórca zgody, p. 


Dzisiaj nikt już w instytucji Prezydent Rzplitej oświadczył 


Przyjaźń austrjacko-włoska 
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Na marginesie oświadczenia kanclerza Schohera. 


Generalny remont ciała 


Nowy sposób propagandowy lekarzy amerykańskich 


ważność badań przeprowadzanych 
przez lekarza domowego. Gdy bo 


te i męskie pokierowanie : per- 
trakłacjami, pozwoliło prof, 
Mościck'emu przy gruntownem 


wodami rekkamy amerykańskiej, 
mógłby wyrazić swe zastrzeżen» 


badunia te przeprowadzić wnem |wiem chory podda się leczeniu > 
przedęwszystkiem lekarz domowy, „Jednym z powstałych ostatno © 


£ | przeciwko sposobom agiiowania który organizm danej jednostki | Ameryce domów zdrowia, w któ- 
| zapoznaniu się z prądami, nur-| członków organizacji lekarskiej | zna najlepiej. rych pracują najrczmaltsi specjali- 
tującemi w poszczególnych odła Asgocaton*; Nowy ten slogan (kasto busines- |cj - Jekarze, to po zekończeniu 


IE Aetat Medical 
mach, zna'eźć klnez do rozwią: | 


Zą zwiększeniem liczby pacjentów. | cowe), propagujący generalny re- kurach winien udać się ponowne 


zania zawikłanego | zaognione-.Z punktu widzenia lekarzy krajów | mont ciała, odnosi sę węc z zycz- |do swego lekarza domowego, któ 


go położenia. Pozatem jest to europejskich, 
jeszcze jeden dowód, że har- | Polsk, jest to akcja, która nie | sługiwann się 
monijny rozwój życia pol tyez- 
nego ueruntuje się pewniej dro- 
ga spokofnej j rzeczowej wy- 


nu lekarskiego I jest wprost nis- | 
dozwoloną reklamą. Krytyka ta ĵe- głosi hasło — ma być sk'erowan' e 
` 7 x dnak nie ma nic. wspólnego z ame- | pacjenta do właściwego specjali. 
miany zdań, aniżeli buńczucz- rykańskiem! pojęciami o etyce. sły. 
nemi groźbami pod ad-esem iz| Lekarze amerykańscy, którzy | Udział w tej, na szeroką skalę za 
by ustawodawczej’ Í przedsta- | postanowili przeprowadzić tę wiel- | ksolonej propagandzie, biorą naj- 
wie'ell społeczeństwa — posłów.|ką imprezę propagandową, czynią | wyksze powagi arjit ykańskiego 
Doniero teraz — gdy konflikt to zgodnie ze swem sumieniem le- | światą lekarsk'ego w osobach Wil- 
sejmowo - rządowy został za-|karsk'em i oświadczają, Że celem | Hama Gerry Mergana, prezyden'a 
łagodzony — widzimy w całej|ich jest osiągnięcie trzech zasadni. |„„American Medical Association“, 
okazalosch, jak niedorzeczną by | SZYCH rzeczy: Najpierw pragną o- | oraz d-ra Ray Lyman - Wilburga, 
3a metoda zaktrascania. stosowa czywiście „tępić choroby; celem dru b. prezesa tej organizach, a obec- 
na! prees krówklch polityków o gim — nie przeczą „ temu hynaj-|nie mu'stra spraw wewnętrznych 
b x R Dopi mniej — jest zdobycie większej, ilo | w rządzie waszyngłeńsk m, 

ozu majowego. Dopiero teraz sc; pacjentów; trzecim wreszcie | Oczywiście, że amerykznie zor- 
widzimy całą niedorzeczność i przeciwstawienie się wzrastają- | ganizowali całą kampanię propa- 
szkodę czupurnych wystopień | cej konkurencji szpitali publicz- | gandową świetnym wprost spoto- 
— znajdujących słę w stanie nych, opartych ma zasadzie go*po- | bem. Zakcntraktowanąę ey ieron 
dymisji — premjera i mnini- darczej klinik, oraz stosowanej w | doskonałych mówców dobrze płat- 
strów. Wówczas, gdy Pierwszy | Ameryce akcji dobroczynności. | nych, którzy przemaw2zją na ne- 
Obywatel państwa prowadził n-| Głosząc więc swoją ideę, pragnę | eFagach, Grez: ltteratów, piszących 
ciążliwe najeżone ficznemi trud-|73 jednym zaręschem osiągnąć artykuły do prasy i teksty przemó- 
nościami konferencje, mające trojakie wyn'ki. Rzucone hasło |wień do radja, urządzają odczyty 
fowowslkić da sód e tym| odb „Przeprowadzaj raz na rok | w szkołach, wpajałąc w każdegą o- 

p h y A meneralny remont Swego ciala!“ | bywatelą amerykańskiego kardy- 
samym czasie padały z! głośni. Każdy człowiek — tę zasadę prag- | nalną zasadę pielęgnowanła zdro- 
ków radjowych į z łamów pew nę organizacja lekarzy amerykań-|wia. W nowoczesnych przedsię- 
nego gatunku prasy jątrzące ha- skich zapisać w pamięci każdej jed b'orstwach — tak głoszą agenci — 
sła bojowe, wywołujące rozgo-|nostki — zobowiązany jest wobec | poddaje się reneralnemu remonto- 


a przedewszystkiem | liwością dla starego zwyczaju po- ry wyda ostateczne orzeczenie, czy 
lecą zum domo- |dony człowiek jest zupełnie zdro- 
zgadza się z etyką zawodową sta- |wym, Kardynalnem zadaniem teka- wy, czy też należy go wysłaź jesz. 
rzą domowego jednakże — tak cze na kurację uzupełniającą. 


Koszta tej kampanti propagan- 


wobec przedstaw'cielj sejmu, że 
zadrażnienie może tylko powoli 
ustępować, i że przeprowsdze- 
nie zmiany konstytucji nie bẹ- 
dzie tak łatwe į musi nastapić 
zmaganie się poglądów. Głos roz 
sądku i uczciwego sumienia oby 
watelskego nie usypia kraju baj 
kami g zmiażdżeniu opozycji i 
zaniku walk partyjnych (zanik 
taki jest sympłomatem śm'ercj 
organizmu państwowego) lecz 
przeciwnie przygotowuje opi 
nję społeczną do poważnych 
zmagań, które doprowadzą jed- 
nak przez współpracę rzadu s 
sejmem dzieło naprawy konsty 
tuei ku szczęśliwemu koncowi 
A wówczas — jak powiedział p 
Prezydent — znikłyby pogłoski 
o oktrojowanin nowego ustroja 
f o zamachach stanu, © strej. 
kach generalnych i rewolnefi, 
P. Prezydent wierzy, że po n- 
chwaleniu zmiany konstytucji 
nastąpią między sefmrm a rzą- 
dem normalne stosunti, któ- 
rych pozazdrościłyby nam na- 
wet państwa zachodnio . curo- 
pejskie, daleko starsze i sllnie' 
zmontowane. 

, Cały kraj pragnie, aby slowo 
te wreszcie stały się cinłem! 

- JAN URBACH., 

PFCZEEEEERENYJETZERK NOWO MAT GEDCZNY POWA 
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dowej, która niezawodne pochło- |: 


nie olbrzymie sumy, poniosą wszy- 


scy lekarze, LE 


Kampanja prowadzona będzie 
taksamo i na podobnych zasadach 
jak ta, Którą pruwadzili przed kil- 
koma laty plautatorzy jablek, rto- 
szący swego czasu słynny slogan: 
„Spożywając codzinn'e jabłko, nie 
potrzebujesz lekarza!“ Możliwe, że 
amerykanie przejęl) się tem hasłem 
do tego stopnia, Iż obecnie leka- 
rze, by zapewnić sobłe wystarcza- 
iaca 'lość pacjentów, stosować mu 
szą metody propagandowe planta- 
torów. E, 


gładkość 


ławnik magistratu berliisk'cgo 


zmarł na atak serca pedczas 
Śledztwa w sprawie afery brac! 
Sklarek, w którą był rzekome 


zamieszany. 
ra - ES 


KOSMETYKA WYTWORNEJ PANI.. 


LADY CREAM 


Idealny podkład pod puder ożywia | 
zmiękcza naskórek nadaje oksami:ną 
„chroni od szkodiwzgo działąnia 


pyczenie 1 niesnaski w całem. siebie, swej rodziny 1 całego spo- 
niepozbawionem poczucia kry-|łeczeństwa poradzić się swego te- 
tycyzmu, społeczeństwie. karza o stanie swego zdrowła i © 


wiatru i mrozu, zapobiega pękania skory 


wt okręty, maszyny, domy 1 t. d., 
+ podnosi naturalną iwieżość cery" 


dlaczego więc nie mieliby tego czy 
nić ludzie, Zawsze podkreśla się 
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rogram nowego gabinetu 


jesi już wytyczony i mie zalcży od osoby premiera 
Półtoragodzinna konferencja Prezydenta Rzplitej z marsz. Pilsudskim 


| M, ln. MÓWI SIĘ TERAZ O! | dem prezydenta Rzplitej do Spa ' dziny. 


„ Warsz, koresp. „Głosu Por." 
(L. Cz.) telefonuje: 


Zagadnienie kryzysu gåbłne- mowych przez usta swoich loa | SLE 


'opowledziała się u prezydenta | 


PATKU, 


towego nie zostało w dniu wczo derów. Nie ulega również wąt |KWIATKOWSKIM i t d. 


rajszym oficjalnie wyjaśnione. 


PRZYSZŁEGO PREMJERA 


NIE WZBUDZA JUŻ TAK NA-| 


PIĘTEGO  ZAINTERESOWA.: 
NIA, fak : miało miejsce do 
ubiegłego wtorku. 

Na czoło sytuacji bowiem 
wysunęła się SPRAWA REWI 
EJI KONSTYTUCJI, za czem 


(iadniciwa sejmowa 
W mii 


(Dokończenie) 


+ zapisaniem do protokułu 
Mówca protestował przeciwko 
przemówieniu posła komuni- 
stycznego, uważając, że lojal- 
ność regulaminowa musi ustać 
wówczas, gdy 4 
posel łamie przys ech 
parlamentowi 

liiej, 
Tu mówca przypomniał zajście |, 
na poprzedniem posiedzeniu 1 
wyraził zdanie, że gdyby w kaz 
dym janym parlamencie pojawi 
ła się plachta obcego i wrogie 


złożoną 
po- 


znaczył, że przywołał posta Wa 
wrzynowskiego do porządku za 
hałasowanie į przeszkadzanie. 
Posel Wawrzynowski tego pra- 
wa marszałkowi nie kwestjeńn 
Je. ugga natomiast do poprzed 


niego posiedzenia ; przypomina | 


zajście, kłóre wówczas misło 
miejsce, zapominając o tem, że 


wówezaę marszajek wykluczy! 


para postów na 2 posiedzenia, 

Do tych kilku panów, zauwa 
r» marszalek, możnaby  stoso- 
wać pobłażliwie nawet punkty 
regułaminu, bo 


państwo polskie nie zachwieje, 


się od tego sztandaru, 
Następne posiedzenie wyzna- 
ezone zostało na sobotę o godz 
li-aj przed południem. Na po- 
rzadki dz ennym sprawozdania | 


komisyi ze spraw przekazanych, 


hu dzisiaj. 


pliwości, że NOWY GABINET 


GO. 


kułuarach różne nazwiska. 


W związku z konferencją przed- 
stawieieli stronnictw sejmowych z 
p. prezydentem Rzplitej na Zamku, 
o czem donosił wczorajszy „Głos 
Poranny“, przytaczamy dzisiaj ob- 
szerne streszczenie przemówień, 
wygłoszonych na konferencji przez 
posłów Niedziałkowskiego (PPS.) i 
Rosmarina (Koło żydowskie): 


Pos. Niedziatkowski 


„Nie uważałbym za możliwe dla 
ras nie stawić się na każde wezwa 
nie pana prezydenta uiezależn'e od 
tego, jakie otoczenie pan prezy- 
dent uważa za potrzebne mieć 
przy sobie. Nasz pogląd na ogólną 
sytuację pozwoliliśmy sobie złożyć 
p. prezydentowi we współnem pió- 
mie, które określa, co rozumiemy 
pod słowanii: „Zmłana systemu rzą 
dzenia“, „Zmiana“ jest również KO 
NIECZNYM WARUNKIEM DLA 
ISTOTNIE SKUTECZNEJ PRA- 
CY NAD REWIZJĄ KONSTYTU- 
CJI. Rewizja konstytucji n'e jest 
obowiązkiem, ale prawem konsty- 
tucyjaem sejmu. 

Seim uchwalił w styczniu roku 


Kłosek jest 


| Rzpiltej więkazość klubów sej pp.: PUŁK. PRYSTORZE, LU- ły, gdzie spędzi święta Bożego Według innych pogłosek, kar: 
MINISTRZE | Narodzenia. Podstawą tycz po- dziej pesymistycznych, RZĄY) 
KONFERENCJA MA BYĆ UTWORZGNY DO. 


W pewnych kołach optyimi WCZORAJSZA, JAKĄ © G.1 PIERO PO ŚWIĘTACH, 

Według pogłosek, obiegają. BĘDZIE DALSZYM CIĄGIEM stycznie nastrojonych, przewidn PO POŁUDNIU PREZYDENT | 
cych sfery polityczne, OSOBA RZĄDU MARSZ. PIŁSUDSĘIE |ją, że nowy GABINET UTWO. RZPLITEJ ODBYŁ 7 MARSZ. zdań należy uzbroić się w wy- 
RZONY ZOSTANIE W PIĄ |PIŁSUDSKIM w gmachu gene starczające tałkowicie w tym 
W tej atmosferze padają w|TEK (W 13-ym dniu przesile- ralnego inspektoratu sił zbro|-| wypadku minimum  cierpliwo- 
nia), lub w sobotę, przed wyjaa|nych. Trwała ona półtorej go ści i spokojnie ‘oczekiwać no- 


bwa giosy poselskie 


wskazują na znaczne odprężenie sytuacji politycznej 


ub. i stwierdził przed dwoma ty- 
godniami przez usta swego mar- 
sząłka, że gotów jest do pracy tej 
przystąpić, Ale pod NACISKIEM 
POGRÓŻEK I GROŹBĄ PRZEMO- 
CY FIZYCZNEJ ŻADEN CZŁO- 
WIEK SZANUJĄCY SIĘ NICZE- 
GO ZMIENIAĆ NIE BĘDZIE, Uspo 


kojenie polityczne tak samo jak i 
w innych dziedzinach życia jest 
koniecznym warunk'em dla dopro- 
wadzenia prac nad Konstytucją do 
takiego czy innego rzeczowego Wy 


no-konstytucyjnych jest znane. Nie 
śm'em wątpić, że DZISIEJSZA 
KONFERENCJA NIE PRZEDŁU- 
ŻY ANI O JEDEN DZIEŃ PRZE- 
SILENIA*, 

Pozatem p. Niedziałkowski zwró 
cii uwagę na to, iż NIEWIADOMO, 
CZY RZĄD IDENTYFIKUJE 
5W5óJ PROGRAM Z PROJEKTEM 
KONSTYTUCYJNYM BB, į pod- 
kreśli, że najlepszym sposobem 
przyspieszenia prac nad konstytu- 
cią mogło być zwołanie sesj' nad- 
zwyczajnej, co było zapowiadane, 
a nie stało się, 


56 górników zgi 


podczas wybuchu gazów w kopalni amerykańskiej 
| NOWY JORK, 18, 12. Katastro- 


fa na kopalni w Mac Aliser (Okla- 
homa) należy do jednej z najwięk- 
szych, jakie notowano w historji 
górn ctwa, 

Na pierwszą władomość o wybu 


Porwanie i udlenie somirarzycki 


Na posterunek pol. państw. na 
ftvvorcu kolejowym w Tarnopolu 
zy'osiła się niejaką Monka Mierze 
jewska, licząca lat 17, a pochodzą- 
ca z Wąbrzeźna na Pomorzu. ucze- 
nica H karsa seminarjum nauczy- 
cielskiego w Toruniu i zeznała, że 
jeszcze dn. 13 tub 14 I'stopada r. b. 
gdy 
WIECZOREM WRACAŁA OD KO 

LEŻANKI DO INTERNATU 
i przechodziła obok parku Wilso- 
na w Toruniu, przystąpił do niej 
jakiś osobnik, sehwycit za ramię i 
następnie 
GWAŁTEM WEPCIINĄL JĄ DO 

AUTA, 
stojacego w pobliżu, Co bylo póź- 
niej, Mierzejewska nie pamięta, 
gdyż strae'fa przytomność, a gdy 
się przebudzija, spostrzegła w iym 
samochodzie ieszeze drugą miedą 


dziewczynę, mogącą mieś lat 15 co 
najwyżej, 

DZIEWCZYNA TA SPAŁA, 
Auto zdążało, jak się jej zdawało, 
w kierunku Bydgoszczy, Mierzejew 
ska ś 

STRACIŁA NASTĘPNIE ZNÓW 

PRZYTOMNOŚĆ 
prawdopodobnie pod wpływem ja- 
kiegoś narkotyku, a obudz'ia się 
po raz drugi koto Blałegostokn, po 
czem skorzystawszy z zepsucia się 
samochodu w okolicach  Wifejki, 
zbiegła | 
PIECHOTĄ PRZEZ 45 DNI SZŁA 

DO TARNOPOLA, 
gdzie mieszka jej znajoma, u któ- 
rej oheente przebywa, 

Wydzial śledezy w  Tarnapolu 
prowadzi dochodzenie, w kierunka 
sprawdzęnia zeznań _ Mięrzęlew- 
skiej, 


chu zaałarmowąno kolumny ratun- 
kowe wszystkich okolicznych ko- 
palń. Niezwłocznie przystąpiono do 
prac ratunkowych, które były nie 
zwykle utrudnione, gdyż Z GŁĘBO 
KIEGO NA 1200 METRÓW SZY- 
BU DOBYWAŁY SIĘ USTAWICZ 
NIE GAZY TRUJĄCE, Z najwięk 
szem n'ebezpieczeństwem kolumny 
ratunkowe dotarły do wnętrza I na 
trafiły najpierw na GRUPĘ PIĘ- 
CIU GÓRNIKÓW, DAJĄCYCH 
JESZCZE SŁABE OZNAKI ŻY- 
CIA. 

W głębi chodnika przedstawił 
się ratującym straszny widok, Na 
ziemi leżnło 11 LUDZI ZE ZDAR- 
TEMI DO KRWI PAZNCKCIAMI, 
EPOE POET K O EE ENEA. ODETTE 


Dzwony cerkiewne 


przeszkadzalą w nauce 
i pracy 

WITEBSK, 18, 12, (AW), Na 
wniosek  m'ejscowego  kómltetu 
związku bezbożników władze przy- 
stąpify do zdejmowaała dzwonów 
z kościołów | cerkwi, 

Wniosek bezbożn'ków motywa- 
wany jest w ten sposób, że bicie 
w deweny pedezas świąt przeszka- 
dza w naueę | pracy, 


niku. Stanuwiskoę zasadnicze PPS. | 
w sprawie samych zagadnień praw 


Pos. Rosmarin 


„Wzmocnienie władzy prezyden- 
ta i STABILIZACJA RZĄDU 
JEST OCZYWIŚCIE KONIECZ- 
NA, Wymaga tego interes gospo- 
darczy Kraju. Przeżywamy w tej 
chwili kryzys ekonom 'czny i wszel 
kie wałki wewnętrzne mogą nam 
zaszkodzić, 

Nateży również pamiętać e pra- 
wach sejmu. RZĄD MUSI SZANO 
WAĆ UCHWAŁY PARLAMENTU. 
Pyestige sejmu musi być uszanowa 
ny. 

Jeżeli chodzi jednak o Konstytu- 
cję, to żydzi muszą się domagać 
aby artykuły konstytucji o równou 
prawnieniu, g Szanowaniu odrębno 
ści kulturałnych i narodowych nie 
pozegiały na papierze, 

Kwestją żydowska w Polsce jest 
w tej chwili zagadnieniem pierwszo 
rzędnej wagi. STOSOWANIE KON 
STYTUCJI MOŻE, CZĘŚCIOWO, 
ULŻYĆ DOLI SPAUPERYZOWA- 
NEJ ŁUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ, 


Mówca poruszył następnie ko- 


nieczność uwzględnienia interesów 
| mniejszości nerodowych. 
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Widocznie, odurzeni gazami, za 
wszelką cenę chcieli ujść śmierci i 
golemi palcami drapali skałę. 

Wkrótce potem wydobyto RESZ 
TĘ 45 GÓRNIKÓW — WSZYST- 
KICH BEZ ŻYCIA. 

U wejścia na kopalnie rozgrywa 
ły sę straszne sceny. Ojcowie, mat 
ki, żony i dzieci tłumnie zebrali się 
pod bramami kcpalni, błagając dy 
1ekcję o wiadomości o losie Ich bli- 
skich. 

Zarząd kopalni początkowo uspo 
kajał i pocieszał zebranych, gdy 
jednak wynłesiong płerwsze zwłoki 
powietrze przeszył okrzyk zgrozy, 
rozległ sę szloch, rozdz'erający ser 
ce. Kobiety | dzieci odchodząc od 
zmysłów biegały oszotomłone pod 
bramą, głośno zwwodząc. KILKA. 
NAŚCIE KOBIET POPADŁO W 
OBŁĄKANIE, 

Zwłoki umieszczony w wielkiej 
hal! kopalnianej, Koło trumłen sto 
łą | klęczą rodziny zabitych, pogrą 
żone w głuche] rozpaczy, 

ZMARŁE OFIARY SWEGO ZA 
WODU POZOSTAWIŁY 42 ŻONY 
i 175 DZIECI, 

Praycaynę katastrofy byłe napa 
lenie alg gagów lub pyłu weglawe- 
fe. 
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Wobee takiej rozbieżności 


wego gabinetu, który miezależ- 
nie od osoby premjera MA JUZ 
WYTYCZONĄ LINJĘ POLI. 
TYCZNĄ NA NAJBLIŻSZĄ 
PRZYSZŁOŚĆ. 

DAE EETRI Foo EE S T E ZKZ KR 


Lagodzeniu kryzysu 
gospodarczego 


poświęcają socjaliści 

angielscy [wią część 
swej energji 

LONDYN, 16, 12. (PAT). Wczn- 
rajrze przemówienie ministra prae- 
mysłu i handiu Grahama, kióre 
wygłosił w izbie gmin w czesie dru 
giego czytanża projektu ustawy 
węglowej, trwało 4 i pół godziny, 
Mowa została przyjęta życzliwie 
przez opozycję, która zalicza ty Wy 
siąpienie min'stra do wybitnych 1a- 
kcesów parlamentarnych obecnego 
rządn. Bil rozwiązuje zagadnienie 
rynkowe, skraca długość dnia pra- 
cy w szybach į powołuje do życia 
krajowy urząd przemysłowy. W 
myśl tego biu, centralna rada ryu 
kowa regulować ma produkcje we 
gla w poszczególnych okręgach. 
Naczelne kierownictwo w wykony 
waniu przepisów rynkowych smo- 
czywać ma w ręku urzędu handln į 
przemysłu. Wykonaniem przepi- 
sów projektu zajmie się centralna 
orgaw'zacja właścicieli kopalń, któ 
rej peinomocnictwa obejmują rów- 
nież stosowanie sankcji karaych. 


Pozatem projekt ustawy wprowa 
dza od kwietnia roku przysziego 
siedmio i półgodznny dzień pracy 
w kopalniach i powołuje krajowy 
urząd płac. s 

Dzienniki angielsk'e przypusz- 
czają, że liberali nie poprą billn 
w drugiem czytan'u, nad którem 
głcsowanie odbędzie się jutro. 


LONDYN, 18, 12. (ATU). [zha 
gmin przyjęła dziś w 3 czytaniy 
273 głosami przeciwko 199 przedia 
żony przez rząd projekt ustawy 
o ubezp'eczenin bezrobotnych, Pod 
wyżka składek ubezpieczeniowych 
przynieść ma w następnym roku 
finansowym przeszło 1 miljard zi. 
które służyć mają do podwyżki 
wsparć dla bezrobotnych, 


Krwawe starcie 


górników z policją 

LONDYN, 18, 12. (ATU). Dona- 
ezg tu z Sidney, że pomiędzy 4 ty- 
siącznym tłumem berrobotnych gór 
ników i policją australijską doszło 
do krwawego starcia gdy robotni- 
cy usliowali przeszkodzić zamierzo 
nemu zamknięcu kopalni Rott- 
burg. Palicja wskutek postawy 
demonstrantów  zmuszonn byta 
straelad, zabłłając 10 osób t raniąc 
90 robotników, W ezasłe walki 
rranłęnych zastała 3 poł'ejantów. 


Codzienny dodatek powieściowy do Nr. 316 „Głosu Porannego” z dnia 19 grudnia 1929 roku. 
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Ciąg dalszy). 

— Jakto? 

— Zdarza się bowiem, że pa- 
sażer późno kupuje bilet i nie 
jest wciągnięty na listę, lub 
sam wyraża życzenie, aby go na 
fistę nie zapisywać. Jak się na- 
zywa człowiek, którego pan 
szuka? 

Było to pierwsze pytanie, ja- 
kie reporter zadał francuzowi, 
dotychczas bowiem zachowywał 
się niezwykle dyskretnie. Bou- 
tot edczuł, że pytanie to wywo- 
lane zostało szczerą ehęcią do- 
pomożenia mu. 

— Chciałbym wiedzieć, czy 
na „Gigantic'u”* znajdował się 
amerykanin, imieniem Ramon? 

— Ramon... Ramon? —Dzien 
nikarz połarł ręką czoło. 
Mam wrażenie, że gdzieś słysza 
tem to jmię. Dziś lub wczoraj.. 
Przepraszam na chwilę... 

Chwycił w przejściu jakiegoś 
pnia i przyprowadził go do sto 
Eka 

— Mr. Thorəkurg. nasz re- 
porter lokalny, o ile on nie wie 
nie o Ramonie... 

— lfmię to znam, — rzek? 
Thornburg, — ale czy należy 
ono do tej osoby, o którą pa- 
nom idzie... W jednej z gazet 
wieczornych znajdowała się 
wymianka, że pan Ramon de 
la Bandera, pasażer okrętu 
„Gigantic“, w drodze do Lon- 
dynu, miał wypadek automobi- 
lowy... 

— Gzy został ranny? 

— Nie, to była tyłko drob 
nostka. - 

— Gdzie znajdowała się 
wiadomość? 

— W „Kurierze Wieczor- 
nym*. W wydaniu specjalnem. 

Boulot podał mu gazetę, któ- 
ra jeszcze leżała na stole. 

— Pan chyba się myli. Niema 
tu o tem, ani słowa... 

Thornbury przejrzał gazetę i 
potrząsnął głową. 

— Dziwnie! Tu nie widzę tej 


ta 


KINO-TEATR 


palace. 


Dziś i dni następnychi 


madąnace, a Leżę całkiem | dynie. 


pewny, że czytałem ją w wyda- 
miu specjalnem. Przepraszam 
panów na chwilę... tam jest Hop 
kins z „Kurjera Wieczornego. 
zapytam go.... 

Podszedł do jakiegoś mło- 
dzieńca į objaśnił mu w kilku 
słowach, o co chodzi. 

— Ta wiadomość napewna 
jest w „Kurjerze* — rzekł Hop 
kins, — acha... — dodał po chwi 
li, — już wiem. Wiadumość 
madeszła wówczas, gdy część 
nakładu była już na mieście. U- 
kazała się więc tylko w pozosta 
łych egzemplarzach. Zresztą 
może pan być całkiem spokoj 
ny o pańskiego przyjaciela. 
Wczoraj wieczorem dowiadywa 
liśmy się o niego w hotelu... 

— Gdzie on mieszka? 

— W hotelu „Niniva“. 

Francuz zerwał się. Dzienni- 
karze prosili, aby zjadł z nimi 
kolację, ale Boulot odmówił 
March odprowadził go do drzwi 

— O ile będzie pan wiedział 
coś nowego w sprawie pani 
Cranmore, — prosił, — niech 
pan mnie o tem zawiadomi! 
Przecież jestem reporterem, pan 
rozumie? 

Boulot uśmiechnął się przyja 
cielsko, 

— Jak na dziennikarza jest 
pan wzorem dyskrecji, — rzekł 
— Dziś musi pan jeszcze zao- 
patrzyć się w cierpliwość. ale 
może pan być pewien, że o pa- 
nu nie zapomnę. Jutro lub po- 
jutrze usłyszy pan o mnie. Ale 
do tej chwili... milczenie! — 

Noc była parna į gorąca, w 
powietrzu czuć było burzę. Z 
ledwością Boułot wyszedł na u- 
licę, a już zapomniał o istnieniu 
Marcha i jego kolegów, Man- 
dertona, Quayre'a i Dolores. 
Myślał tylko o zamordowanej. 
Pokojówka z klubu powiedzia- 
ła: „Pani Granmore patrzyła z 
osłupieniem na gazetę“, — na 
gazetę, z której dowiedziała się, 
że „Ramon* znajduje się w Lon 


R 
oczekiwany 


program | | 
cypikantna 


Wspaniała 


Dramat pięknej angielki, przeżywającej w zz 
Węgier pierwszy romans miłosny. W rolach głównych: 
ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. A. 


12 w poł. Ceny miejsc na pierwszy seans od 1.— zł. w sob. i niedz. o godz. 12-ej 


ROZDZIAŁ XIX. 


Pod wieczór Boulot 
na Sloane Crescent. Gdy otwo- 
rzył drzwi do pokoju Carmen i 
ujrzał Dolores. siedzącą na żół- 
tej kanapie, schował szybko do 
kieszeni gazetę, którą trzymał 
w ręku. 

Ale panienka zauważyła ten 
ruch į podbiegła do francuza z 
przerażeniem w oczach. 

— Co za wiadomość znajduje 
się w tej gazecie? — spytała 

— Donoszą o aresztowaniu... 
rzekł Boulot wymijająco —Żad- 
nego nazwiska nie wymieniają, 
— dodał uspakajająca 

— Ale pan je zna? 

— Tak. 

Panienka podniosła rękę i 
rózpaczliwym ruchem _ potarła 


czoła. 


— Juljan nie byłby zdolny do 
spełnienia tego straszliwego czy 
nu, — rzekła. — I gdy myślę n 
tem, że moimi wykrętami qdo- 
prowadziłam do aresztowania 
go... 

Boulot potrząsnął głową. 

— Aresztowanie jego nastąpi- 
ło jedynie wskutek dowodów, 
które policja ma w ręku. Nie 
ma ono nic wspólnego z pani 
zeznaniem. Ale muszę zazna- 
czyć, że nie polepszyła pani 
sprawy, próbując okłamać poli- 
cję. 

— Kłamałam tylko dlatego, 
ponieważ wiedziałam, że jest on 
niewinny. Nie na świecie nie 
jest w stanie przekonać mnie. 
że ten biedny chłopiec ma coś 
wspólnego z morderstwem, po- 
pełnionem na mojej siostrze. 
Sądziłam, że o ile zamilczę o mo 
jej wizycie w atelier, potrafi on 
lepiej wytłomaczyć, co tam za- 
szło... 

— Monsieur Quayre oświad- 
czył... 

— Że on popełnił mord?! W 
to nie wierzę... 

— Nie. Wyznanie jego obcią- 
ża Człowieka, imieniem Ramon, 
— Romon de la Bandera. 


Dolores patrzyła na francuza 


wrócił|z najwyższem zdumieniem. 


— Ramon de la Bandera? — 
powtórzyła. — Qn był przyja- 
cielem Carmen — 'dobrym przy 
jacielem! 

— Pani go zna? 

— Nie, ale Carmen pisała mi 
o nim często, gdy byłam w 
szkole, w Brukselli.... 

— Kiedy to było? 

— W roku 1911 przybyłam 


|do klasztoru i pozostałam tam 


do wybuchu wojny, t. j. do ro- 
ku 1914. Potem spotkałam się 
z Carmen w Londynie.... 

— Znajomość pani siostry z 
Ramonem mogła więc mieć 
miejsce między rokiem 1911 a 
1914? i 

— Tak — mniej więcej. 

— A eo pisała ona o nim? 

— Nic specjalnego. Nazywa- 


ła go swoim przyjacielem, cho- | 


dzili razem do teatru, czasem 
sprzedawał on jakiś jej obraz... 

— Czy był malarzem? 

— Tak, i sądząc z tego, 
pisała Carmen, bardzo utalen- 
towany... 

— Czy później mówiła z pa- 
mią kiedykolwiek o Ramonie? 

— W Londynie nigdy o nim 
mie mówiła, Kiedyś zapytałam 
6' niego, ale siostra zaczęła mó- 
wić o czemś innem. 

— Dlaczego? 

— Nie wiem, nie pytałam ją 
o to. Czasem zdawało mi sie, że 
miała ona przez niego jakieś 
wielkie zmartwienie. 

— (zy Ramon de ła Bandera 
był kochankiem pani siostry. 


Panienka zaczerwieniła się. | 


— Carmen nie kochała nigdy 
żadnego mężczyzny, prócz Ji-| 


ma, — krzyknęła gwałtownie. | 


— Czy dziewczyna nie może lu-| 
bić mężczyzny i nie być jego 
kochanką?! Ludzie są źli i wy- 
ciągają z tego brudne wnioski. 
Może kiedyś lubiła go więcej, 
niż on ją..., ale kochankiem jej... 

Gdyby pan znał moją siostrę, a 


BIAŁY GRZECH 


farsa salonowo-erotyczna pełna fascynujących niespodzianek. — W rolach głównych 4 gwiazdy europejskie 
BIEEE/ ZEE TERTRDOITZI 


ALFONS FRYLAND tto Gebühr, Maly Delschaft i 
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nie Boulot, nie plamiłby pan 
jej pamięci takiemi pytaniami.. 


— Nie ja to uczyn:tem, ale 
pan Quayre... 

— To nieprawda! 

— Powiedział, że gdy wczo- 


raj popołudniu wrócił do ate- 
lier, ujrzał pani s'ostrę w ramio 
nach tego Ramona. A chyba wie 
pani, że go kiedyś znał. więe 
omyłka jest niemożliwa, 

— Nie wierzę w to, nie mogę 
wierzyć... 

— Manderton powiedział to 
samo. Mój kolega był zdumio- 
ny, że pani przyjaciel probuje 
ratować się na koszt dobrego 
imienia pani siostry. 

— Pan twierdzi stanowczo, że 
Juljan Quayre to powiedział? 

— Tak! 

Dolores opuściła głowę i wy: 
buchnęła płaczem. 

— Teraz już wogóle nie wiem 
co mam myśleć, — łkała. 
Niech pan mi powie, co właści- 
wie jest prawdą! 

— Nie sądzę, że Quayre kła- 


co | mał. 


Panienka 1 A z ulgą. 
Ale prawie natychmiast rzekła 
ze smutkiem: 

— Biedna, biedna Carmen! I 
biedny Jim. Więc ten Ramon... 
jest mordercą mej siostry? Co 
się z nim stało? 

— Przyjechał wczoraj wie- 
czorem do Londynu i zamiesz- 
kał w hotelu „Niniva“. Miało 
to miejsce o godzinie piątej. Po 
tem wyszedł j nie wrócił. 

— Więc dlaczego aresztowa: 
mo Juliana? Policja powinne 
przecież szukać tego Ramona! 


RADIO REICHER 


ŁÓDŹ: PIOTRKOW/KA 142 


Odbiorniki dikasi jakości 
NA PRĄD, pokazy w naszym 
salonie radjowym, Prosimy! 
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Andre Roanne 


Urecza Anny Ondra osiągnęła w filmie tym rekord powodzenia, stwarzając sceny zdrowego humoru i pikanterii. 
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Ku cze! pierwszego 

Prezyńenia Kzpliiej 

W związku z przypadającą W 
bieżącym tygodniu rocznicą śmier- 
ci ść p. Gabryela Narutowicza, 
p.erwszego prezydenta  Rzeczypo- 
spoliuej polskiej, liga mocarstwo- 
wego rozwoju Polski w dniu 19 
grudnia r. b. o godz, 8  wiecz. 
(czwartek) urządza obchód po- 
święcony pamięci tragicznie zgasłe 
go prezydenta, 

Na program obchodu złożą się: 
ckolicznościowe przemówienie, któ 
re wygłosi pułk. Dr. Stanisław 
Więckowski oraz produkcje wokal 
ne chóru im. Mon uszki, 

Po zakończeniu też uroczystości 
odbędzie się kolejny wieczór dy- 
skusyjny. 

Odczyt na temat „Wychowanie 
Narodowe“ wygłosi prezes St. Naj 
der. 


Wydział kanalizacji 
w nowej siedzibie 


Wobeć wykończenia własnego 
gmachu wydziału kanalizacji i wo- 
dociągów przy ul. Narutowiczą 65 
biura wydziału przeniesione zosta- 
ły z dniem 17 b. m. z dotychczaso- 
wego lokalu przy ul. Narutowicza 
2 do nowych pomieszczeń. W daw- 
gym lokalu wydziału kanalizacji 
ulokowany będzie prawdopodobnie 
wydział zdrowotności publicznej, 
mieszczący się dotychczas, jak wia 
domo, przy Placu Wolności 1. 


Aiera pokorowa w kodzi 


Drugi dzień procesu por. iclcarza. Labe$i 


W dniu wczorajszym odbywał 
się dalszy ciąg rozprawy w sądzie 
wojskowym przeciwko por. dr. La 
bedzie, oskarżonemu © zwalnianie 
poborowych z wojska. 

W drugm dniu procesu zbadano 
najważniejszych świadków a więc 
Marję Bęczkowską, kaprala sani- 
tarnego oddziału Dydaka oraz jed- 
nego z uwolnionych poborowych 
Elsnera, 

Zbadana jako pierwsza Marja 
Bęczkowska zeznała, że za czasów 
rosyjskich 
TRUDNIŁA SIĘ ZWALNIANIEM 

POBOROWYCH Z WOJSKA. 

Za czasów moskiewsk'ch ukry- 
wała się pod nazwiskiem Marji 
Iwanówny, Z kolei po Bęczkow- 
skiej zeznawał kapral Dydak, 

Dydak zeznał, że wracając z 
Bęczkowską z Tomaszowa dowie- 
dział sę od niej, że Eisner postą- 
pił nieetycznie, ponieważ za zwol- 
nienie syna z wojska obiecał dać 
400 dolarów, z której to sumy -por. 
Labeda miał otrzymać 160 dola- 
rów. 

Sumy tej wypłacić Elsner 
chciał. 

Następnie kapral Dydak zeznał, 
że 
BĘCZKOWSKA PRZYPROWA- 
DZIŁA POBOROWEGO ELSNE- 

RA DO SZPITALA 
okręgowego, gdzie badał go na od 
dziale wewnętrznym dr, Labeda, 


nie 


największ 


$cibi, 


najnowszej konstrukcji 


NA GWIAZDKĘ: 


Oryginalne radjoodbiorniki 
światowej firmy 


(bez akumulatora, baterji 

i anteny) sprzedajemy po ce- 

nach znacznie zniżonych oraz na 
dogodnych warunkach spłaty, 


JID 


A NOEGO 


film w historji kinematografii. 


Nora, 


Przejazd 8, 
tel. 158-083. 


9145—53 


Po- zbadaniu przez por. Labedę 
Elsner dostał kategorię C. Na 
śledztwie Elsner przyznał się do 
wszystkiego, na sądzie zaś us'ło- 
wał tym zeznaniom zaprzeczyć, 


wykręcając sie lub dając odpowie- 


dzi, że zapomniał i nie może sob'e 
dokładnie przypomnieć. 

Na pytanie sądu dlaczego jako 
stały mieszkaniec Łodzi i student 
zagranicznego (włoskiego) uniwer- 
sytetu zameldował się w Tomaszo- 
wię Mazowieckim jako 

HANDLARZ NIEROGACIZNY 
i dzięki temu stanął na komisję po 


borową w Brzezinach, Elsner żad- 
nej odpowiedzi udzielić nie chciał. 

„Po zeznaniach Elsnera, który 
wkońcu twierdził, że zeznania je- 
go w śledztwie musiały być prze- 
kręcone posiedzenie sądu do dziś 
do godz. 9 rano odroczono. 


Pozatem postanowiono powołać 
dodatkowych dwuch świadków w 
osobach sędziego śledczego, który 
badai Elsnera i sędziego śledczego 
sądu wojskowego. 

Wyrok spodziewany jest w go- 
dzinach popołudniowych. 

LP 


Dodatkowe pociągi 


uruchomione bedą na czas świąt 


Jak się dowiadujemy „na okres 
świąt Bożego Narodzenia i Nowego 
Roku zostały uruchomione specjal- 
re poc'ągi. A więc od dnia 22 grud 
nia r. b. do dnia 6 stycznia 1930 r. 
uruchomiony będzie pociąg. pomię- 
dzy stacją Łódź Kaliska a Ostro- 
wem Wielkopolsk'm według nastę- 
pującego rozkładu: 

Pociąg nr. 426-529 wyjazd z Ło- 
dzi godz. 10,15 przyjazd do Ostro- 
wa 12,4%, Pociąg 520-429 wyjazd z 
Ostrowa 17,21 przyjazd do Łodzi 
19,54. 

Od piątku, dnia 20 grudnia r. b. 
do 2 stycznia 1930 r. za wyjątk'em 
dnia 25 grudnia r. b. codziennie 
kursować będzie pociąg osobowy 
nr. 336A z Łodzi Fabrycznej do 
Koluszek, 


Wyjazd tego pociągu o godzinie 


21,40 przyjazd do Koluszek 22.25. 
Pociąg ten będzie miał połącze: 
nie z pociągiem nr. 3 zdążającym 
do Krynicy 1 do Zakopanego. 
Niezależnie od tego w razie po- 
trzeby na wypadek zwiększonej 


frekwencji pasażerów z Warszawy 


wyruszy jeszcze jeden pociąg lecz 
przez Kutno do Torunia, Jak nas 


informują ruch pociągów  osobo- 
wych w czasie świąt będzie normał 


Oszukan0 


mnie obietnicą łatwych 
zarobków 


Wciągnięto 


mnie w zasadzkę 


Sprzedano 


jako białą niewolnicę 


dolupanarów w-Ameryce 


nieludzko zmuszając do 
posłuszeństwa 


a = =- 
Maie jednej 
z tysiąca cudem udało 
się wydostać ztego piekła 


Wszystkie 


moje przeżycia możecie 
ujrzeć 


W FILMIE- 


Szlakiem 


ny. Przerwa nastąpi tyiko w rtu- 
chu towarowym, w wig lię Bożego 
Narodzenia i trwać będzie do dnia 
następnego do godziny 6 rano. 


Kursy naukowe TUR-U 


Wzorem lat ubiegłych zarząd 
łódzkiego oddziału T., U. R, organi. 
zuje kursy naukowc - spoleczne, 
obejmujące najważniejsze zagadnie 
nia polityczne, gospodarcze į spo- 
łeczne, Kursy te rozpoczną się 7-ga 
styczn'a przyszłego roku i są za» 
kreślone na okres 3-m.esięczzy, 

Pragram Kursu przewiduje mię- 
dzy innemi następujące wykłady: 
ekonomia społeczna, ubezpieczenia 
społeczne, prawo konstytucyjne, 
hygjena pracy, socjologia i t. d. 

Zapisy na kurs przyjmuje sekre- 
tarjat T. U. R-u, Połudn owa 11, 
frent, I p, we wtorki i piątki od 
godz, 7 — 9 wiecz. 


Nocne dyżury apiek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: M. Lipea (Piotrkowska 
193); M. Millera (Piotrkowska 46); 
W. Groszkowskiego  (Konstanty= 
nowska 15); Perelmana (Cegielnia» 
na 64); H, Niewłarowskiego (Ale- 
ksandrowska 37); Z. Jaukiełewicza 
(Stary Rynek 9). 
rE 


Niemdamy wysíiep 


handlarza żywym towarem 


Przy ul'cy Zawiszy 22 mieszka- 
ja już od dłuższego czasu dwie 
avłode niewiasty, które przed dwo- 
ma laty straciły matkę. 

Są to 19-letnia i Zi-letnia Ewa 
i Róża siostry P'nczewskie, ojciec 
których od dłuższego czasu miesz- 
kał w Ameryce. 

Na wieść o śmierci żony Pinczew 
ski począł czynić staran'a celem 
sprowadzenia do Ameryki pozosta 
wionych bez opieki córek, Ostatnio 
udało S'ę Pinczewskiemu przepro- 
wadzić kilka tranzakcji  handlo- 
wych, które przyniosły mu dość 
pokaźne zyski. 

Niezwłocznie wysłał pieniądze 
do Łodzi z zezwoleniem na pobyt 
w Ameryce, Jak się później okaza- 
lo nadesłana suma była zbyt ma- 
ła na pokrycie kosztów przejazdu 
do St. Zjednoczonych, 

Pewnego dnia do mieszkania 
Pinczewsk'ch przybył jakiś młody 


za | EZ EN O E 


(ała Łódź oczekuje z napięciem wyrol 


(zy Eddie Pola zawinił 


człowiek, Który przedstawił się za 
niejakiego Henryka G.nzburga. Na 
wstępie rozmowy oświadczył on, 
że został przysłany przez ojca ich, 
który polecił mu roztoczyć nad nie 
mi opiekę, 

Przezorne niewiasty zwróchy się 
z prośbą o radę dg towarzystwa 
emigracyjnego „Jeas“, gdzie dowie 
działy s'ę, że rzekomy przyjaciel 
ich ojca jest znanym handlarzem 
żywym towarem, 

O wszystkiem doniesiono policji, 
która mając rysopis Ginzburga 
wszczęła energiczne dochodzenie, 


W międzyczasie Ginzburg mut- 
siał dowiedzieć się o zdemaskowa 
niu go, ponieważ nie pokazał Się 
więcej w mieszkaniu s*óstr Pin- 
czewskich ! zdaje się wogóle zł 
knął z Łodzi. 

Onegdaj obie siostry wyjechały 
już dg Ameryki. 


S 


Dziś i dni następnych ! 

Niebywałe sytuacje sensacyjne, pełne pikanterii i 

humoru, treścią których są nucieszne przygody 
sobowtóra złodziejki w filmie p. t.: 


BJ 


P 


si 78 


RZYŃ 


W rolach głównych: 


LILJANA HARVEY, 
HARRY HALM 


WILLI FRITSCH 
ZIGFRID ARNO 


WARWICI WARD 


Ilastracja muzyczna układu p. Leona KANTORA 


Początek seansów o godz. 4,30, 6, 
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Trup kobiety w faksówce 


Pod wpływem zazdrości zamordował swą ukochaną 


Sad skazał zabójcę na jeden rok więzienia 


Głośna była w Łodzi w pierw 
szych dniach sierpnia sprawa 
zamordowania w taksówce mło 
dej kobiety przez  20-letniego 
Władysława Pietrzaka, 

Szczegóły tej sensacyjnej 
sprawy przedstawiają się nastę 
pująco: 

Syn  portjera 
przy Al. Kościuszki, 
Władysław Pietrzak 
przez znajomych młodą, 
dzo przystojną kobietę, 
nią Stefanję Karpińską, 
wadu maniknrzystkę, żyjącą z 
mężem w separacji. 

Pietrzak zakochał się w niej 
od pierwszego wejrzenia i przy 
puszczając, że lekkie zaintere- 
sowanie się, jakie mu okazywa- 
ła młoda kobieta, jest odwza- 
jemnieniem jego uczuć, począł 
snuć plany poślubienia Karniń- 
skiej. 

Niedoświadczony młodzieniec, 
nie wiedział, że jest on dla Kar:| 
pińskiej tylko przelotnym zna- 
jomym, z którym chętnie flvto 


domu nı 93 
20 letni| 
poznał 

bhar- 
23 let- 
z 7a- 


wała. 

W dniu 10 sierpmia r. h. Piel 
trzak poznał w jakiejś restanra | 
eji urzędnika urzędu akcyz i 
monopolów w Łodzi. Jana Kit-| 
mińskiego. 

Podczas rozmowy zeszli obo- 
e na temat osoby Karpińskiej 
przyczem Pietrzak wyznał Ka- 
mińskiemu, że jedynem marze- 
niem jego jest poślubienie jej 
do czego będzie wszystkiemi si- 
łami dążył. 

Kamiński ze swej strony opo 


wiedział Pietrzakowi, że 
Karpińską już dość długo 
waża, że będzie ona bawdzo do- 
brą żoną. 

Tego samego dnia jeszcze u 
szczęśliwiony rozmową z Kamiń 
skim Pietrzak dowiedział się 
rzeczy znacznie gorszych, ga mia 
nowicie, że ukochana przez nie 
go kobieta cieszy się w Łodzi 
nienajlepszą opinją. 

Początkowo młodzieniec nie 
wierzył tym opowiadaniom, u- 
ważając je za oszczerstwo, lecz 
pomimo to niepewność i za- 
zdrość poczęły go dręczyć. 

Tego dnia wieczorem Pie: 
trzak, Śledząc Karpińską, do- 
szedł za nią aż do rogu kardia 
i Piotrkowskiej. 

Tutaj stała taksówka, w głębi 
której siedział jakiś mężczyzna 
sik sie potem okazało. Jan Ka- 
miński. 

Karpińska wsiadła do taksów 
ki i w tej chwili Kamiński rzw 
cił szoferow rozkaz „Do Rudy!" 


Tego było już za wiele Pie-| 


Jak oszalały podsko- 
czył do samochodu t} dohbvwszy 
rewolweru dwukrotnie strzelił 
do Karpińskiej. 

Rozległ się jęk ranionej Ito: 
krzyki przechodniów, mimo- 
wofnych świadków tej tragicz. 
nej sceny. 

W tym czasie, kiedy Karpiń: 
ską odwożono de szpitala, Pie-; 
uzaka zakuwano w kajdany. 
Stał on dalej na miejscu zbrod- 
ni niezdolny do oporu. 

Po upływie kilku dni 


trzakawi, 


Kar- 


TILE EA IN OW TECT ETTTY UDT, IDOR 


Zadania ECAWEIE miejskich | 


spotkały się z przychylnem potraktowaniem |” 
przez prez. Ziemięckiego 


W dniu onegdajszym odbyła| pewnego kontyngentu mieszkań 
się konferencja delegacji związ|dla pracowników miejskich uu 


ku zawodowego pracowników 
miejskich w Łodzi w osobach 
pp. Adama Wysockiego 1 Igna- 
cego Libracha z p. prezydentem 
miasta B. Ziemięckim. 
Porządek dzienny - tej konfe- 
rencji obejmował cały szereg 
postulatów, a między innemi 
sprawę realizacji statutu cta- 
tów, wypłacenia drugiej połowy 
13-ej pensji, zatwierdzenia zgło- 
szonych poprawek do przepi- 
sów emerytalnych, zapewnienia 


Polesiu Konstantynowskiem 
t. p. 

Wyczerpująco omówione po: 
stulaty związku 
przychylnem _ potraktowaniem 
ze strony prezydenta Ziemięc 
kiego. 

Delegacja podkreśliła, że pra 
cowmicy miejscy ze szczegól- 
nem zainteresowaniem oczeku: 
ja załatwienia przez magistrat 
poruszonych wyżej spraw w ter 
minie jaknajszybszym. 


Pożar fabryki 


przy ulicy Wólczańskiej 127 


Wczoraj w godzinach poran- 
nych wybuchł pożar przy ulicy 
Wólczańskiej 127 w fabryce, ma 
leżącej do firmy  Maksymiljan 
Sziffer. 

Pożar wybuchł w poprzecz- 
nej oficynie w oddziale grempli 


Zapisujcie się 
na członków 
L.0.P.P. 


dzięki zatarciu się łożysk. 

Na miejsce pożaru przybyły 
natychmiast II ; III oddziały 
straży ogniowej, które przysłą- 

piły do energicznej akcji ratow 
miczej, 

Straż pracowała na miejscu 
około godziny, przyczem na 
wstępie ochroniła inne zabudo- 
wania od ognia. 

W rezultacie pożar o godzi- 
mie 11 ugaszono. Straty wyno- 
szą kilka tysięcy złotych. 


zna | pińska 
i u- lran zmarła, 


spotkały stę z 


skutkiem otrzymanych 


W dniu wczorajszym Pie- 


trzak zasiadł na ławie oskarżo- 
nych sądu okręgowego w Ło- 
dzi. 


Sprawę rozpatrywał sąd pod 
przewodnietwem s. Kozłowskie 
go w asystencji s. o. Natkesa i 
Fajta.  Oskarżał prokurator 
||Rawczak, bronił mec. Piotr 
Kon. 

Oskarżony, zdradzający stra- 
szne zdenerwowanie i drżący 
na całem ciele, przyznał się do 
zabójstwa  Karpińskiej, wyja- 
Śniając, iż czynu tego dokonał 
pod wpływem zazdrości ; złości 
za zdeptane uczucła. 

Po wysłuchaniu oskarżenia 
.| prok, Kawczaka į świetnej obro 
ny mec. Kona sąd skazał 20- 
letniego Władysława Pietrzaka 
na 1 rok więzienia po zastoso- 
waniu wszełkich okoliczności ła 
godzących, przewidzianych ko- 
|deksem karnym. 
| Oskarżony przyjął wyrok ze 
łzami w oczach. 

SAORA WP 


| 


si sí TE 
N 


Dziś i dni hastape] 


aa wizja wojny światowej w wiel- 
kim dramacie miłości matczynej p. t. 


Ostatni Syn 


reż. JOHN FORD 


W goli głównej: Niezrównana tragiczka 
jaka matka 


Margareta Mann 
o 4 synowie: 

Charlies Morton, 

James Hall, 

Francis Bushman. 

George Mecker, 


i Wielka orkiestra symfoniczna pod 


opa Sz. aagelniara, 9101 


WSZYSCY 
POWINNI 
WIEDZIEĆ 


„że najdoskonalsze wina 
i trunki 


będące ozdobą stołów 
gwiazdkowych 

że kosze podarunkowe 
od najtańszych do 
luksusowych 


będące najmilszym 
najchętniej widzianym 
prezentem 


nabyć można 


po cenach naprawdę 
konkurencyjnych 


w najsolidniejszym i najstarszym 


SKŁADZIE GWIN i SPIRYTUALJI 


M. FELIX" 


PIOTRKOWSKA 20, 


telefon 136-78. 9108 


(amódójsiwó W 


nr. 316 


hotelu -, Polonja“ 


Zawiedziona w miłości dziewczyna otruła się 


esencji 


W dniu wczorajszym o godz. 
13-ej numerowy hotelu „Polo- 
nja“ przy ulicy Narutowicza 
przechodząc przez korytarz, u- 
słyszał słabe jęki, pochodzące 
z pokoju zajętego przez Irenę 
Ciesielską, rzekomo przybyłą r 
Lublina, 

Gdy otworzono drzwi, które 
były zamknięte od wewnątrz. 
nezom ich ukazał się niezwykły 
widok. Oto Ciesielska leżała bez 
władnie zwieszona przez po- 
ręcz fotelu, a obok na stoliku 
stała buteleczka. 

Natychmiast podniesiono om: 
dlałą, która była już w agonji 
i wezwano pogotowie ratunko- 


| 


octową 


we, lekarz któr. po przybyciu 
stwierdził już tylko śmierć. 

W pierwiastkowem dochodze 
nie ustalono, że Irena Ciestel- 
ska, lat 25, faktycznie pochodza 
z Łodzi, pokój zajęła tylko w 
celu zabezpieczenia swego de- 
sperackiego czynu przed przed- 
wczesnem odkryciem. 

Ciesielska ostatnio z powodu 
nieporozumień ze swym natze- 
czonym była w rozterce ducho- 
wej 1 prawdopodobnie na tem 
podłożu popełniła zamach sa 
mobójczy. 

Zwłoki desperatki przżewie 
ziono do prosektorjum przy U 
licy Łąkowetf. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


12.40 Koncerę szkolny z filhar- 
monji warszawskiej. Wykonawcy: 
Orkiestra  filharmoniczna,  Broni- 
sław Wolfstal (dyrekcja), Marja 
Mokrzycka (sopram), Wład. Woch- 
niak (skrz.) i prof. Ludwik Urstein 
(akomp.). Słowo wstępne wypowie 
p. Stefan Natanson, 

15.45 „Chwilka lotnicza”, 

16.17 — 17.15 Muzyka z 
gramofonowych, 

17.45 Koncert. kameralny. Wyko- 
konawcy: J. Wysocka (fort.), T 
Gocławski (wiolon.), T. Ochlewski 
(skrz.). S. Tawroszewicz (skrz.) i T. 
Zygadło (skrz.). Słowo wstępne wy 
powie p. Leopold Bmenta1, 

18.45' Rozmattości. Występ p. Ju 
ljana Krzewińkiego. 

19.25 — 19.40 Muzyka 
gramofonowych. 

20.15 Felieton p. t. „Egzotyczne 
żywe klejnoty* — wygł. J. St. 
Mar, 

20.30 Reciłal Ady Sari. 

22.25 „Z dymkiem papierosa“ 

— wygł p. Zygmunt Kawecki, 

23.00 24.00 Muzyka taneczna z 
„Oazy“. 


płyt 


z 


płyt 


RADIO ZAGRANICZNE, 


Frankfurt (390) 

19.30 Opera W. A. Mozarta ,„We- 
ele Figara“, 

Kónigswusterhausen (1635) 

21.15 Utwory smyczkowe (Muzy- 
ka smyczkowa Webera, Koncert 
na skrzypce i smyczki Kandera, 
Concerto Willnera). 


terma bomba! 


JW 


Stuttgart (360) 

18.15 Symfonja IX Beethovena 
(płyty gramofonowe). 

Kalundborg (1154) 

22.15 Utwory Mozarta, Aliegra 
z koncertu na obój i orkiestrę, Sym 
fonja B-dur). 

Daventry Exp. (479) 

16.00 Koncert, (Uwertura Rerlic= 
za, Symionja III Beethovena, Kon- 
cert wiolonczelowy Saint - Saensa, 
Scherzo Densa), 

*21.00 Muzyka Kameralna (Sona 
ty skrzypuowe Francka, Bacha 
i Beethovena A-dur, Pieśni Scotta ł 
Straussa), 

Praga (487) 

16.30 Kwartety smyczkowe: Bo 
rodina A-dur * Haydna G-dur. 

KZ FE WOS A AE 20 2 77470 
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MENAŻERJA W HELENOWIE 
Przebywający obecnie pięk- 
nym parku Helenowa zwierzyniec 
wzbudził w najszerszych sferach 
duże zatnteresowanie i uważany 
jest za jedną z najciekawszych 
atrakcji w naszem mieście. 
Zwiedzajacy mają możność przy 
glądania się tresurze zwierząt, któ- 
ra ‘odbywa się codziennie o godz. 
10 rano i 7 wieczorem. Tresurą kie 
1uje dyrektor M. Hergotl, który 
odwagą i zimną krwią wprawia w 


w 


qzdumienie obserwujących. Zwierzy 


niec składa się z 150 zwierząt prze 
ióżnych okazów i egzemplarzy, ta 
też Helenów Stał się obecnie miej. 
scem  rozrywkowem przyciągają- 
cem zarówno milusińskich naszych 
jak też osoby starsze. 


Harold Lioyd 


DUI M ZDIQIH A 


„dOWTVd*" 


w najnowszym filmie produkcji 1929—30 


CORAZ PREDZEJ... 


Nr. 316_ 


TEATR, MUZYKA i 


19X. — 


SZTUKA 


z ESTRADY KONCERTOWEJ 


Występ Ady Sari 


Ada,Sari dość często nawiedza 
nasze tniasto, i cieszy się niesłabną 
cem uznan'em publiczności, bo ar- 
tystka ta jest istotnie perłą wśród 
całej plejady śpiewaczek koloratu- 
rowych. Ma ona na usługi swoje 
głos dźwięczny o rozległym wolu- 
minie, sięgającym szczytów—że s'ę 
tak wyrażę „niebosiężnych'*; 
pozatemi jej fraza mełodyjna i Środ 
ki ekspresyjne odbijają ' najlepsze 
odruchy uczucia i bezpośrednią si- 
łę. Dlatego właśnie Ada Sari swoją 
interpretacją edbiega od przeciętne 
go szablonu śpiewaczki koloraturo- 
wej. Jej fenomenalny  rynsztunek 
techniczny jest tylko ornamentem 
mielodji, a śpiew gra na strunach 
wyrazu od ptostoty do dramatycz- 
neśći z tą samą szczerością.i praw- 
dą. Odśpiewaniem zaś zwykłego, a 
cgraniczonego repertuaru Kkołorata- 
rowego, p. Ada Sari oszomiłą audy 
torjum, zwłaszcza arją z „Rigolet- 
ta“ (ulubiony konik artystki) oraz 
sceną z „Łucji z  Lammermooru'*. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś „Król bawełny* A. 
berga. 

Jutro, w piątek, „Dzielny wo- 
jak Szweik“ z Michałem Zniczem 
w roli tytułowej. 

„Mira, Efros“ wehodzij znów na 
afisz pojutrze, -w sobotę, © godz. 
4-ej popołudniu. 


Szen- 


Narutowicza 20. 


Koncert gry dwóch 


f 


firmy 


bywalcom 


Pierwszy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


"o SPLEND 


znakomitych śpiewaków : 


JAL JOLSON 


iako „SPIEWAJĄCY BBAZEN“ 


BINN GIGLI 


W oprie „GAVALERIA RUSTICANA“ 


Film) wyświetlany na aparatach światowej . sławy 


WESTERN ELECTRIC COMPANY 


Początek seansów o godz. 5.45, 745 i 10 wiecz. 


FULLER LLU 


WALON 


cm 


szykuje stałym swym 


LUNA 


ZRNESRINIENNBNAŹ 


Chwilami zdawało się, że ktoś 
wniósł klatkę z ptaszkiem a raczej 
dwie klatki: w jednej szczebiotał 
kanarek, w drugiej sypał trelami 
słowik. Tu ujawniła śpiewaczka 
wyraźną dążność do pokazania 
przyborów *Sztuki śŚpiewaczej, a 
głos jej nabiera szczególnej giętko- 
ści i dźwięczności, ile razy chodzi 
o gamy, pasaże, staccata, apogia- 
tury i t. p. ornamenty. Ale tu już 
oczywiście nie może być mowy o 
wyrazie i nastroju — wszakże i sło 
wika długo słuchać nie można. A 
dlatego głębsze wrażenie pozosta- 
wiła pieśń Farleya „The night 
wind“, w której artystka doskona- 
le uchwyciła odpowiadający treści 
nastrój. 

Spiewaczce, która doznała nader 
serdecznego przyjęcia, towarzyszył 
na fortepianie dyr. Teodor Ryder. 
Na flecie wtórował w arji z „LŁucji* 
p. Kutarski. 


F. Halpern. 


Krotochwiłu 'w 4-ch aktach G. 
Dregely'ego „Dobrze skrojony 
frak* wchodzi na afisz teatru miej- 
skiego już w poniedziałek, 23 b. m. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś i dni następnych groteska 
Ossipa Dymowa „Bronx - Express“ 
W roli popisowej starego tyda 
emigranta L. Zbneki. 


ID” 
Narutowicza 20. | 
9105 


kinoteatr 
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AS 


|dzieję, że, idąc za przykładem 


„GŁOS PORANNY” — 1929 


W niedzielę popołudniu salono- a 
wa komedia „Mężczyzna, i kobie-| . Wczoraj 
się w gmachu 
| specjalne. posiedzenie 
nych komisji 

spraw ogólnych 


ta“, 
TEATR POPULARNY 

Dziś i dni rastępnych wodewil 
R. Stolca „Za dawnych dobrych 
czasów“. 

„Kopciuszek“ dany będzie w so- 
botę popołudniu i w niedzielę o g0- 
dzinie 12-ej w południe — po raz 
estatni. 


TEATR GEYEROWSKI 


W sobotę i w niedzielę dwa razy 
arcywesoła krotochwilą francuska 
p. t. „Zawiadowca stacji“, czyli 
„Pan naczelnik to ja“. 


i finansowo - 


nego w domach koloni! robot- 
niczej na Polesiu. 


KONCERT MIECZYSŁAWA GO- 
MÓŁKI. 

Dziś w czwartek odbędzie się 
w sali filharmonji zapowiedziany 
recital fortepianowy pianisty Mie- 
czysława Gomółki. Bardzo interesu 
jący program koncertu zapowiada 
utwory: Bacha, Beethovena, Cho- 
pina, Szymanowskiego,  Medtnera, 
Skriabina, Michałowskiego oraz 
kompozytora-wykonawcy.  Począ- 
tek koneertu o godz. 8.30 wiecz. 


W dniu dzisiejszym odbędzie zię 
wreszcie z niecierpliwością przez 
polski świat sportowy oczekiwane 
postedzenie zarządu ligi, na. któ- 
rem zapadnie ostateczna decyzja w 
ciągnącej się od dłuższego czasu 
sprawie Warta — Turyści. Jak się 
dowiadujemy do Warszawy uda- 
je się b. liczna delegacja  Tury- 
stów, Turyści przygotowali dużo 
materjału obciążającego Wartę i 
Ostrowię. Posiedzenie dzisiejsze 
zapowiada się ze wszech miar in- 
teresująco, W sferach ligowych li- 


WIECZÓR TOWARZYSKI POGO- 
TOWIA NOCNEGO 


W sobotę, dnia 21 grudnia r. b. 
o godz. 10 wiecz. w salach „Oazy“ 
przy ul „Narutowicza 20, urządza 
Pogotowie Nocne t-wa „Linas Ha- 
cedek* swój doroczny wieczór to- 
warzyski. 

Bal Pogotowia nocnego budzi 
kolosalne zainteresowanie śród- eli- 
ty towarzyskiej Łodzi, tembardzóej, | mości nadesłanych z Górnego šią 
że organizatorzy zapowiadają moc |SEa Ruch postanowił nie przystą- 
atrakcji występy artystyczne, o-|pić do tworzącej się śląskiej ligi 
raz dancing do rana przy zwiększo | Piłki nożnej. Zarząd tego klubu po 
nej doborowej: orkiestrze, popisują | stanowił być wiernym PZPN. Or- 
cej się. w dawnej Teatralnej p. n. | fanizatorzy śląskiej ligi liczą się 
Teatralna, Max - Bard. 

Wkońcu dodać należy, że cał- 
kowity dochód z balu przeznaczo- 
ny zostaje ną zasilenie funduszu 
Towarzystwa, którego chlubna 
działalność na terenie Łodzi jest 
aż nadto znaną szerokiemu 
leeczeństwu. 


Dwaj znakomici tennisiści. pol- 
sey Maks Stolarow i poznańczyk 
Tłoczyński wezmą udział w lutym 
w mistrzostwach tenmisowych' Nie- 
miec, Maks Stolarow przebywają- 
cy stale na studjach w Berlinie pil 


spo- 


Kiedyż „Dar bodzi“ 


popiynie wślad 
za „Darem Pomorza“? 


W dniu wczorajszym przyby-|% 
ła do p. wojewody  Jaszczałta | BR 
delegacja centralnego komitetu |8 
floty narodowej w osobach p || 
rotmistrzowej Zofjfi Kasimre- 
wej i inspektora p. Stanisława | 8 
Lech-Tomczaka, ceiem wręcze- |Ę 
ma mu odznaki honorowej wy- 
żej wspomnianej  imstvtucfi 
Pod protektoratem p. wojewa- 
dy i dzięki życzliwemu stanow» 
sku jego dla sprawy tak donio- 
słej dla państwa akcji budowy | $ 
silnej floty morskiej, na tere- 
nie województwa łódzkiego po 
wstało w stosunkowo krótkim 
czasie 58 kół komitetu floty na | [R 
rodowej. P. wojewoda przyjął | $44 
delegację bardzo życzliwie, po- || 
lecił jej podziękować w swojem 
imieniu władzom centralnego |$ 
komitetu fioty narodowej w i| 
sobie p. gen. Marjusza Zaruskie | AB 
go, generalnego sekretarza, «- | 
raz przyrzekł nadal jaknajgorę 
cej popierać wszelkie poczyta- 
nia komitetu. Należy mieć xa- 


wytworny i dystyngowany 


A więc bądźcie ostrożni | 


SYLWESTER OCHRONY KOBIET 
Jak było do przewidzenia, zapo- 
wiedziana not sylwestrowa w połą 
czonych salach Grand-Cafe, wywo- 
łała zrozumiałe zaciekawienie. 
Tow. ochrony kobiet przy pomo- 
cy całego sztąbu pracowniczek i 
rracowników zmieni sale“ kawiarni 
przylegającą doń-drugą salę w 


województwa pomorskiego, któ 
re z dobrowolnych ofiar zaku: 
piło okręt „Dar Pomorza”, rów 
nież społeczeństwo łódzkie ufun 
duje „Dar Łodzi“, przyczynia- 
jąc się tem do powstanfa tak 
potrzebnej krajowi tlotv muv- 
skiej, 


wieczorem odbyło 
rady miejskiej 
połączo- 
radzieckich do pewien czas, aby dać możność 
lczłonkom komisji bliższego za- 
| znajomienia się z materjalem 


budżetowej celem rozpatrzenia 
uchwał magistratu w przedmio- | 


cie ustalenia czynszu: komprnia chodzącej niedzieli 
(sja m corpore uda się na Pole: : 


Obszerny referat w tej spra-'miejskiei, 


OSTRZEGAMY WSZY 
w SZCZEGÓLNOŚCI PŁEĆ PIĘKNĄ! 


Od pewnego czasu grasuje w większych miastach, 


jentelnen Wiamyw 


który w wyrafinowany sposób uwodzi, okrada i szanta- 
żuje piękne i bogate panie. Bezczelność swą posunął 
tak daleko; że zapowiedział swój przyjazd do Łodzi, 


Dalsze dzieje tego „Króla Niebieskich 
Ptaków* i największego awanturnika 
opowie film świąteczny 


Kina „CAPITOL“ f 


> 


Komisje radzieckie 


zwiedzą w niedzielę kolonje mieszkalną na Polesiu 


wie wygłosił p. ławnik Kuk 
Po wysłuchaniu go komisją po- 
stanowiła sprawę odroczyć na 


Jak się dowiadujemy, nad- 
cała komi- 
eelem zwiedzenia kolonii 


(5 RA 


sie, 


Dió decyzja w pawie Warta-Turyóti 


Specjalny delegat „Głosu. Porannego“ wyjechał 
do stolicy 


czą się poważnie z tem, że protest 
Warty zostanie odrzucony, lecz 
celem ratowania Czarnych ma być 
postawiony wniosek na  walnęm 
zgromadzeniu ligi, by najstarszy 
klub polski dodatkowo utrzymać w 
lidze. 

Ze względu na ważność sprawy 
i zainteresowanie sfer sportowych 
Łodzi, redakcja „Głosu Poranne- 
go* wysłała do stolicy specjalnego 
delegata, który poinformuje do 
kładnie czytelników naszych 6 
przebiegu sprawy. 


Według najświeższych  wiaądo-j jednak z tem; że Ruch prędzej czy 


później zmuszony będzie przysta: . 
pić do śłąskiej ligi, ponieważ finan 
se tego klubu stoją b. źle i. zosta- 
na macie podkopane 
cyjnemi zawodami. na Śląsku. 


konkureń- 


Max Stolarow i Tłoczyński 


startują w mistrzostwach tennisowych Niemiec 


nie trenuje w krytej hał, naio- 
miast Tłoczyński uprawia trening 
w Bydgoszczy gdzie jak wiadormu 
znajduje się rówrież hala“ tenniso- 


WA. 


STKICH! | 


zaczarowany zakątek, gdzie łodzia 
róże i łodzianki spędzą tradycyjną 
noc ng niezwykle irozmaiconej za- 
bawie. Szereg nieznanych dotych- 
czas w Łodzi atrakcji i niespodzia- 
nek przewiduje program zabawy, 
humor królować będzie do rana i 
impreza pozoftawi po sobie mazans 
mniane wspomnienia. 


„GŁOS PORANNY” 


ŁODŹ 
19 grudnia 1329 r. 


"eh 


=. 


s, £ 


GŁOS HANDLOWY 
FERENCJA PRZEMYSŁOWEOW Z HURTOWNIKAMI 


„GŁUS PURANEN” 


ŁODŹ 
19 grudnia 1323 r. 


to beznadziejne szukanie wyjścia z błędnego kola kryzysu 


N wspólnej konferencji hur-|nnm wystarcza. Twierdzimy, że kupiec prowincjonalny, mio, śwładezenia | komorne, wszyst | watnego i to nie do dyskonta 
łowników  materjałów baweł- i obrady komisyjne żadnego że gotówką nie operował, niejko po to, by było gdzie uiszczać | materjału wekslowego z portłe 
nianych z przemysłowcami, od- konkretnego rezultatu nie przy wyrzekł się nabycia towaru, któ jsię z obliga remesowego | było 
bytej w ubiegły poniedziałek w niosą. Zostaną wyłonione pod- rego brak odczuwał w swym gdzie odmawiać sprzedaży. Wie 


lokalu izby przemysłowo - han komisje i na tem najprawdopo-, asortymencie. 
dlowej, pisaliśmy w swoim cza- dobniej się skończy. 


sie. Konferencja ta, jako pierw. 
øze porozumienie między han- 
dlem hurtowym į wielkim prze- 
mysłem, zwołana w okresie ka- 
tastrofalnej staguacji, mogłaby 
mleé dla gospodarczej Łodzi 
znaczenie pierwszorzędne. Sa- 
mej myśli stworzenia okazji bez 
pośredniej wymiany zdań, a ści 
ślej mówiąc — wymiany skarg 
f żalów, należy przyklasnąć z 
eałem  urnanłem. Pod tym 


względem, jako inicjator konfe 


rencji, ponosi . wysoką zasługę gim kredycie, o krachu w Ame- 


p. konsul Geyer, prezes fzby 
przemysłowo - handlowej. (W 
numerze wtorkowym  uaszego 
pisma podaliśmy mylnie, iż ini- 
cjatorem konferencji jest sto- 
warzyszenie kupców m. Łodzi 
to niniejszem prostujemy. 

Sama zapowiedź konferencji 
nasuwała cały szereg refleksfł 
nad sytuacją ogólną w krafn, 
nad położeniem stron, zasiadn- 
łących do obrad, wreszcie nad 
cwentualnemi wynikami konie- 
rencji. 

W tym naszym długim łań- 
euchu myśli i skojarzeń, w tym 
sumarycznym może, lecz dość 
wnikliwym przeglądzie calo- 
kształtu zagadnienia, począw- 
szy od jego tła — położenia gos 
podarczego krajn, poprzez wiel 
ką mizerę przemysłu i handlu 
w Łodzi, a skończywszy , 
przypuszczalnych rezultatach 
konferencji; w tym całym prze 
glądzie tego co jest, nie male- 
źliśmy ani jednego momentu 
Jaśniejszego. 

W Europie środkowej ufe 
jest dobrze, w kraju jest źle. a 
w Łodzi jest rozpaczhwie. Hur 
townikom brak środków na wy 
kupywanie protestów, fabry- 
kant co czwartek nie ma gotów 
ki na wypłatę. Jednym i dru- 
gim jest źle i obaj, mając inte- 
resy przeważnie sprzeczne, Szu 
kają u siebie nawzajem ratun- 
ku. Czy, ujmując sprawę tylko 
s punktu widzenia cen i w£run- 
ków, potrafią znaleźć wyjście, 
któreby sięgało noza ramy kil- 
ku dni ub kiiku tranzakcji? 
— Nie. Oto podstawowe prze- 
alanki naszych refleksji jeszcze 
przed konferencją. 

O wynikach narad nie mamy 
Jeszcze dotychczas — wobec we 
Sszłej już w nałóg hermetyczna- 
ści wszelkich posiedzeń w loży, 
pardon: w izbie przemysłowo - 
handlowej, żadnych danych ofi 
ejalnych. Wiemy tylko, że po- 
wołano specjalne komisje, któ- 
rym powierzono opracowanie 


metody kuracji chorego apara- upedłości polecił Hagendorfa o0sa- 
fu wymiany w Łodzi. Do spo- dzić w areszcie dla dłużników, 


dziewanych realnych wniosków 
obraduiary 


nie doszli,  To|czono na dzień 21 września 1929 r. 


„Asortyment* 
| klijenteli zdekompłetował się 

Jesteśmy pesymistami, gdy? zupełnie, wpływy zmalały, Jed- 
znamy sposób myślenia zarow nak  manufakturzysta prowin- 
no naszych przemysłowców»jak Clonalny nie wahał się czynić 
i hurtowników i ten eały bałast nowych zakupów. Przeważnie 
trosk, z jakim zasiadły obie kierowała takim nabywcą m 
strony do obrad. „gotówkowe weksle“ nie tyle 
_ Nie będziemy mówil 'o s$fu.| 713 wola, ile niezem, nieuzasad- 
acji w kraju io tych wszyst ‘niony optymizm. Weksle go- 


kich zjawiskach kosmicznych i tówiowe Wid «zk na inkaso, 
stworzonych przez ludzi, ktore, bezpośrednio poza Oroya 


slę na nią złożyły: Już dzisiaj © wracały po dwucah—trzech 
każdy sklepikarz wie a „klęsce, tygodnlach zaprołestowane. Z 
urodzaju“, o pogodach, 0 ro- przestępcy przypadkowego stał 
glę wreszcie klijent. hurtownika 
ryce, o podatkach { t. d. przestępcą z premedytacji. Przy 
Zbadaj Pizie bywał do Łodzi, kupował za 
simy adnękierma PaCENY „weksiową* gotówkę, zgóry 


na tle sytnacji ogólnej, jaki wyj na dzo Sh ENE aie 
tworzył stę w handlu i przemy|,.  roownfot si 

le włókienniczym zań najpewniej się nie wywi 
i Ss że. I takie wypadk! miały nsta- 

KUPIEC DETAŁISTA tab) tnfo miejsen. 

półkurtownik  prowinefonalny| HURTOWNIK zajmował się 
w obliczu zwężenia się cona(-| ostatnio mniej sprzedażą, a wię 
mniej o połowę swej stałej kli cej, i to o wiele więcej, wyku- 
jenteli, często w oblicza utraty} pywaniem protestów. Ponadto, 
czzystencji zatraca coraz bar-| człowiek, prowadzący w Łodzi 
dziej tę małą dozę etykl, którą, hurtowy handel  materjałami 
się w normalnych czasach kie-| włókienniczemi, ma jako pierw 
rował į staje się, aówbić krót sze zadanie wstrzymanie sprze- 
ko ij bez ogródek, korsarzem i|daży ua kredyt (nie wiadome 
łupieżeą. Bieda rodzł występek.|co dany nabywca ma za zamla. 
Fatalne położenie kupców włó- ry), może już ma dość przyno- 
kienniczych prowincjonalnych szącej straty solidności i jmru 
uczyniło z tych w masie nigdy zawiesi wypłaty? Wywiad han- 
solidnością nie grzeszących kon | dlowy nie zda się tutaj na nie. 
trabentów, rodzaj byen, łerują-, Hurtownik w warunkach dzi. 
cych na pohbojowisku. Kiedy po siejszych prowadzi swe przed- 
fali protestów i upadłości nu siębiorstwe dosłownie dla przy. 
prowincji, przeszli burtowutey ezynianja sobie strat: oplatu 
łódzcy na sprzedaż gotówkową. personel, placi podatki, płac! 
OE LOT IE AE DAT EELNES TOYO E O E TE TOCZY EA 


rzyciel handlu hurtowego — 
przemysłowiec — (o ile go hur- 
townik nie ma „w kieszeni“) 
przedstawia swemu odbiorcy 
raz wraz do płacenia szereg zo 
bowiązań. 1 tutaj zaczyna się 
drugi dział pracy hurtownika. 
Polega on na wyjednywaniu od 
przemysłu coraz to nowych ulg 
i przesunięć terminów, na wyci 
skaniu coraz to nowych. zniżek. 
Przemysłowiec przyjmuje .no- 
we weksle zamiast starych i ca 
ła rzecz zaczyna się od począł- 
ku. 

Zshrazowaliśmy na tle han- 
dlu detalicznego położenie hur- 
towników. Kolej na przemysł. 
O tem, że dobrze być nie mo- 
że dostawcy, który ma do czy- 
nienia z odbiorcami tego rodza” 
ju, co hurtowniey łódzey, 
rzecz jasna. Fabrykant, przyci- 
śnięty potrzebami chwili, a prze 
dewszystkiem wypłatami robot 
niezemi, nie waha się sprzedać 
towaru swemu stałemu, lub na 
wet nitstałemu odbiorcy nieraz 
do 20 proc. niżej cen normal- 
nych, byleby załatać brak, któ- 
ry nie zna zwłoki, W ten spo- 


sób pojawiają się na rynku od * 


czasu do czasu wielkie partye | CENY: która była podstawą tej 


towaru po cenach, które pod- 
ważają wszelką konkurencję i 
uniemożliwiają handel wogóle. 
To jest pierwszy krok rozpaczy 
niejednego przemysłowca i to 
| 2 następstwa tego kroku, Dru- 
Łodzi bardzo popularnym, jest 
uciekanie się do dyskonta pry- 


3 upadłości i jedno przedłużenie nadzoru 


W dniu 17 grudnia wydział han 
dlowy sądu okręgowego ogłosł |h. Wacława Kaffanke, a kuratorem 
upadłość DAWIDOWI "HAGEN- |a. adw. Michała Cukiera, 
DORFOWI, zamieszkałemu przy * 
ul. Szkolnej nr. 4 trudniącemu się| Drugą upadłość ogłoszono na żą 
sprzedażą produktów naftowych, | danie adw. Menassego NECHENJI 
na żądanie alw, Wacława Opaliń- | WEGMBISTEROWI, kupeowt przy 
skiego, pełnomocnika ~ „Polminu” |ul, Narutowicza 49 pełn. warszaw- 
Państwowej Fabryki Olejów Mine- | skiej firmy „Fabryka  trykotaży 
ralnych, Oddział w Łodzi. . |iedwabnych i wełnianych M. Be- 

Hageidort pozostał dłużny „Pol | cher". 
minowi* kilka tysięcy złotych za] Wegme'ster zawiesił wypłaty 
produkty naftowe, na pokrycie któ | już w dniu 31 sierpnia 1929 r. do- 
rych wydał weksle, które dopusz- | puszczając 6 weksk z własnego 
czał do protestu, na sumę zł. 2962. | wystawienia na ogólną sumę 5,000 
Wszystkie te weksle wystawione jzłotych.  Kuratorem mianowano 
są na zlecenie Hagendorfa przez | edw.. Kazimierza Konczyńskiego, a 
jego krewnych i pracowników oraz sędzią komistrzem s. h. Dawida 
przez osoby fikcyjne. "| Fabrykanta: 

Co do wszystkich wystawców fir ; 
ma „Polmin* drogą wywiadu han- 
dlowego stwierdziła, iż ludzie ci 
nie absolutnie mie posiadają, wo- 
hec czego zwrócono Się z egzeku-. 
cją do Hagendorfa, u którego nie 
znaleziono żadnych ruchomości, a- 
w też towarów. 

To też sąd oprócz ogłoszenia mi 


e e $$ 

Trzecią upadłość ogłoszono JA- 
/'KUBOWI GASTFREUNDOWI, wy 
rób i sprzedaż manufaktury przy 
ul.. Cegielntnnej 68 na żądanie ĵe- 
vo pelnomocnka adw. Abramowi- 
CZA. 

Gastfreund od: 1925, r. prowadził 
swe przeds'ęb'orstwo, które do po- 
łówy 1928 r. bardzo dobrze prospe 
rowało, lecz później w czerwcu 
1928 r. wskutek pożaru tkalnia je- 
go została doszzetnia zniszczona: 


Chwilę otwarcia upadłości ozna- 


Sędzią komisarzem mianowano s. |a nadomiar tego Gastfreund nie 0- 


trzymał premji asekuracyjnej w 
kwocie 5,000 dolarów, gdyż towa- 
rzystwu ubsppośi „Zjednocze- 
nie“, w którem był ubezp.eczony 
cegłoszono upadłość. 

Chw*lę otwarcia upadłości ozna- 
czomo na dzień 17 grudnia 1929 r. 
kuratorem zaś mianowano a, adw. 
Zygmunta Albrechta, a sędzią ko- 
miearzem s. h. Jaroc ńskiego. 

e $ $ 


Pozatem w tymże samym dniu 
przedłużono odroczenie wypłat 
HIRSZOWI MOTYLOWI, prowa- 
dzącemu przy ul. Piotrkowskiej 41 
hurtownię włókienniezą. 

Na ogólną sumę pasywów w 
kwocie 470,450 zł. w ciągu pierw- 
szego okresu nadzoru zadłużenie 
firmy zmniejszyło się e 156,481 zł. 
stanowiące przedewszystkiem dhi- 
gi krótkoterminowe. 

Należy tn z zadowoleniem pod- 
kreślić tę okoliezność, że firma 
przeprowadza regulację zgodnie ze 
złożonym planem samacji, przy u- 
beganu sę o nadzór. 

Nadzorcam: firmy są a. adw. Ste 
fan Brzeziński ż kupiec Juljusz 
Goldherz. 


oi 


lu, lecz weksli grzecznościa. 
wych, W ośrodkach dyskonte- 
rów Í pośredników dyskonto- 
wych znaleźć. można wielu Įm- 
dzi, posiadających za pazuchą 
całe pakiety weksli z żyrami 
pierwszorzędnych firm przemy 
słowych. Wystawcy tych oirin 
ków to w życiu handlowem ja- 
kieś nikomu nieznane qusntte 
negligeable. 4 


| 


Wreszcie jeszcze fedna uws- 
ga; o jle wśród hurtowników 
niema wielkiego zróżniezkowa- 
nia w ich stanie finansowym. a 
tyle wśród przemysłowców roč 
piętość pod tym względem jesi 
znaczna. Oczywista, że trudua 
tu o solidność, 


Jaskrawym przykładem dto- 
sunków, panujących w uaj- 
wyższych sferach naszego prze- 
mysłu, jest słynna w Łodzi 
| franzakeja — kupa sprzedaży 
|pewnej wielkiej partii towarów 
| bawełnianych. Nabywca, Krma 
pretendająca do zajęcia czota- 
wego stanowiska (wśród na- 
szych zakładów _przemysło- 
wych, nietylko z racji swej 
wiełkości, lecz również z racji 
swej solidności, nie powstydził 
ie kupić ofiarowancyo towaru. 


| tranzakcji, przypominającej 
sprzedaż brylantów przez ro- 
syjskich arystokratów nu wy- 
gnaniu, nie trudno się demy- 
śleć. Oto jest dowód jak niska 
| wpadła etyka już nie wśród pra 


gim takim krokiem, również w letarjatu kupieekiego — deta. 


listów z prowincji, nie wśród 
plutokracji tej sfery — hurtowe 
ników, lecz wśród arystokracji 
w świecie wymłany i produk- 
cji wśród wielkich przemy» 
słowców. t 


Z takim balastem frosk 7 e 
trapień zasiadły obie strawy da 
konferenc, by znaleźć wyf- 
ście. 1 jedni i drudzy są fisura- 
mi, obraeającemi się w bled- 
nem kole, z którego niema wyf- 
ścia» Trzeba to kolo znieść so- 
pełnie. Trzeba stworzyć wył- 
ście z zewnątrz. Wszelkie kon- 
ferencie 1 umowy, zawarte w 
okresie kryzysn. bedą ważne 
do tej chwili, dopóki objektyw- 
ne warunki jednego z sygnatn 
riuszy nie zmuszą go do uerwa 
nia umowy. 


Z drugiej zaś strony, gdy ws 
runki w kraju się penrawią, tu 
samo życie przekreśli umowę 
Oczywista, aż do mastęrneo 
kryzysu. A potem — w na”lem. 
szym razle — przyjdzie do no- 
wej umowy i łak dalej... 

Trzeba znaleźć — słabe choć 
by — antydotum na Kryzysy. 
Trzeba środka, łagodzącego ic': 
działanie. | 

O tem w następnym artykule 

TK. 
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19X1. — „GŁOS PORANNY" — 1929 


poiężny rynek zbyfu dla 
soniymeniu i Polski szam 


Artykuł napisany przez p. Maurycego Hochmana, założyciela „Intercambio**) Oddział 
przy Stowarzyszeniu Kuvców w ©. Paulo (Associaçao Commercial de Sao-Paulo) 


Gdy powołany zostałem do za- | 
„Intercambio“ | 


łożenia oddziału 
przy Stowarzyszen'u Kupców w S8. 
Paulo- zastałem tam przedewszyst- 
kiem niezliczone mnóstwo materja- 
łu propagandowego pochodzenia 
północno - amerysańskiego. Z nie- 
wielkim trudem udało mi się stwier 
dzić, że „komercyjny panamery- 
kan zm zdołał już w łacińskich re- 
publikach Ameryki Poludniowej 
stanąć stopą o wiele twardszą i 
ruwniejszą, niż powszechaje przy- 
puszczają, W słowie i piśmie usta- 
wicznię wskazują na tę manowicie 
okoliczność, że tak zwana Wszech- 
Ameryka stanowi zamknięty w sē- 
bie I samowystarczalny teren go- 
spodarczy, który z łatweścią z Eu- 
ropy rezygnować może, W szczegól 
ności zaś podkreślany bywa wyso- 
ce ziamienny argumeńt, który gło- 
si, że zubożała wskutek wojny 
światowej i motno podupadła Eu- 
repa ani dziś, ani też w najbliższej 
przyszłości nie jest w stane zaspo- 
koić potrzeby krajów Ameryki ła- 
cińskiej w dziedzinie kredytt i go- 
łówki. Do tego powołane są w do- 
bie dzisiejszej jedynie i wyłącznie 
Stany Zjednoczone Ameryki Pól- 
nocnej. 

Równocześnie zaś zwraca Szcze- 
gólną uwage tak wartko obecnie 
płynący kierunek krajów południo- 
wo - amerykańskich prąd imigra- 
cyjny europejczyków, który w isto 
cie swej przyczyni się w znacznej 
mierze do rozwoju tych krajów, 
dostarczając im Stałe i w wielkiej 
oblitości siły roboczej, wskutek 
czego produkcja i konisumcja w 0- 
wych krajach równomiernie i zna- 
cznie wzrastają, 

Z wyłuszczonych wyżej stosun- 
ków, panujacych na terenie tepu- 
blk łacińskich, wyńika bezpośrzł- 
nie wniosek, że ze strony Ameryki 
Półnoenej uprawiana tam jest sta- 
le rzeczowa i celowa propaganda, 
W osiatujch czasach t. j. z chwilą, 
gdy Anglja ujrzała się zmuszoną 
do ponownego wykcrzystauią ryn- 
ku brzzylijskiego, jako świeżego 
powojennego rynku zbytu, czyni 
również | ona bardzo wydatną pro- 
pagandę na terenie Ameryki Po- 
łudniowej. Natomiast handel pot- 
ski — jak skensiatowałem, na pod- 
stawie osobistych doświadczeń i 
spostrzeżeń — stanowczo zbyt ma- 
ło się troszczy o szerzenie należytej 
i celowej w tych krajach propagan 
dy. | 

Wystarczy bowiem rzut oka na 
prasę brazylijską, aby ze zdumie- 
niem stwierdzić że we wszystkich 
poważniejszych pismach tego kra- 
łu przebijają z czołowych  szpalt 
imponujące ogłoszenia, często na- 
wet sążniste artykuły Prm pół- 
nocno - amerykańskich i angiel- 
skich; natomiast firmy polskie pad 
tym względem zachowują, nieSie- 
ty, uporczywe milczenie. Niezależ- 
nie od tego handel polski — o ile, 
jako Kąpiec oraz „intercambista“ 
stwierdzić zdołałem — zbyt mało 


*) „Intercambio“ w języku por- 
tugalskim oznacza „międzynarod>- 
wą wymianę stosu.ków  handlo- 
wych orąz ogólne informacje ryn- 
ku brazylijskiego“ pomiędzy Sto- 
warzyszeniem kupców w 5. Paulo 
a stowarzyszeniami kupców i izba. 
mi hadlowg - przemysłowemi całe- 
go świata. (inter — skrót wyrazu 
„imternational*, „cambio“ — wy- 
miana). 


zamieresowanig poświęca konjun- 
kturze rynku brazylijskiego. Wo- 
góle zaś w polskich sferach handlo 
wych zdaje się dominować mylny 
punkt widzenia, że wojna świato- 
wa nie spowodowała żadnych wy- 
datnych zmian na rynku  brazylżj- 
skm, Że stanowisko takie nietylko 
jest z gruntu mylne, ale i bezpo- 
średnig szkodliwe, w każdym in- 
nym kraju zdają sobie dokładnie 
z tego sprawę. 

Należy wszak zastanowić się 
i nad iem, że stare Siosunki handlo- 
we w wielu wypadkach zdołaiy już 
wygasnać, natom'ast powstały no- 
we, W konsekwencji wojny Świato- 
wej jedne przedsiębiorstwa do mi- 
nimum zdegradowane zostały, wów 
czas gdy wiele innych, zapoczątke 
wanych gia małą skalę, zdolało o- 
siagnąć poziom miarodajnych i po- 
tczryeh frm horilowych. Kwestja 
podaży i popytu również przybra- 
ła postać wielokrotnie i zupełnie 
zmieniona, Słowem, ogólny rynek 
brazylijski posiada obecne w zu- 
rełności. zrekonstruowane  obl'cze, 
Bez celowo zarewnionej porady i 
kierownictwa nieświadomy, narażo 
ny być może stale na poważne u- 


|żadnych pozytywnych 


chyb'enią i dotkliwe straty. 

Z drugiej znów strony przyczy- 
na mikroskopijnie małych powo- 
dzeń handlu polskiego na terenie 
Brazylji w dobie powojennej uza- 
sadniora jest tą mianowicie oko- 
licznością, że firmy polskie czynią 
próby zainstalowania się na rynku 
oddawna istniejących w  Brazylji 
firm polskich, lub wogóle słowiań- 
skich, nowi interesanci polscy przy 
nawiązywaniu siosunków  handlo- 
wych z firmami brazyljskiemi li- 
czyć nie mogą i nie powinni, 

Pamiętać należy o tem, że sy- 
stem wysyłania do Brazylji dowol- 
nego czasowego przedstawiciela 
zaopatrzenego jedynie w cenniki i 
katalegi, sprawy nie rozwiąże į do 
rezultatów 
nie doprowadzi. W ten sposób o0- 
trzymzne wynki alko clybią zu- 
pełnie zamierzonego celu, albo też, 
w wyjątkowych tylko razach będą 
bardzo nieznaczne. | 

Amerykanin w tym wypadku 
postępuje zupełne inaczej, Miano- 
wicie, zaopatruje swego przedsta- 
wie'ela nietylko w doskonały i ce- 
lówo ułożony zbiór wzorów i pró- 
bek, lecz stawia również do jego 


dyspozycji odpowiedni skład kon- 
sygnowanego towaru. Tego rodza- 
ju taktyka wykażała bardzo dobre 
wyniki. Dzś nikt więcej nie czyni 
zakupów, o ile nie ma możności 
przekonać się uprzednio, mając pod 
ręką również odpowiedni wzór, o 
gatunku, celowości oraz przypada- 
jącym do gustu wyglądzie same- 
go tewaru, niezależnie od próbek. 

A więc dla zdobycia rynków 
brazylijskich i zainsąułowania s'ę 
w szybkiem tempie na zdrowych i 
trwałych podstawach, należy wy- 
syłać ludzi, którzy przedewszyst- 
kiem dobrze władają język*em por- 
tugalskim i doskonale orjeniuią się 
w konjunkturach handlowych i 
przemysłowych tego kraju. Szcze- 
gólnie zaś pożądanem, a nawet ko- 
niecznem jest, aby reprezentanci 
firmowi, o których wyżej wspo- 
mn'złem, rekrutowali się z pośród 
osób, które w Brazylji przez szereg 
lat już zamieszkiwały i były tam 
handlowe zatrudnione. ` 

Jedynie tą tylko drogą uda się 
trwający u nas kryzys postawić 
na martwym punkcie, a tem sa- 
mem uniknąć fatalnych skutków 
jego.. 


NEI 


GOTÓWKA 
Dolary 8,88 i trzy czwarte 
CZEKI 
Londyn 43,45 
Nowy Jork 8,88 i pół 
Paryż 35,07 i jedna czwarta 
Szwajearja 173,16 
Wiedeń 125,36 
Włochy 46,62 i pół 
Budapeszt 156,03 
Berlin 218,19 
Gdańsk 173,79 
AKCJE 
Dyskontowy 125— 
Zachodni 80.— 
Elektr. Dąbrow. 60.— 
Lilpop 39,50 40.— 39.— 
Haberbusch 103.— ` 
Polski 179.— 177,50 
PAPIERY PAŃSTWOWE 
I LISTY ZASTAWNE 
Poż. inwestycyjna 118,25 118,54 
Dolarówka 70,— 70,50 70.— 
5 proc. konwersyjna 49.75 
Dolarowa 79.— 
Kolejowa 102.— 
8 proc, Banku Gosp. Kraj. 94— 
4 i pół proc. listy zastawne ziem 
skie 47,25 
8 proc. m. Warszawy 67,25 
8 proc. m. Częstochowy 56,50 
8 proc. m. Łodzi 60,50 61— 
10 proc. m. Siedlec 69,50 
6 proc. obl'g. poż. konw. m, War 
szawy z 1926 r, 50.— 


„Widzewska Manufaktura“ zmienia cennik 


oraz warunki sprzedaży, przez wprowadzenie kredytu 
0-dniowego 


Przybyły w tych dniach z zagra- 
nicy prezes „Widzewskiej Manu- 
faktury“ p. Oskar Kon, rozejrzaw 
szy sie w ciężkiej sytuacji, w fa- 
kiej znajduje się przemysł i handel 
łódzki, zaprosił na konferencję 
swych odbiorców, aby ich zawiado- 
mić, że z dn. 1 stycznią „Widzew- 
ska Manufaktura* ma zamiar zmie- 
né ceunik i warunki Sprzedaży, 

Przy tej okazji p, Kon pedzielił 
się z obecnymi ciekawemi uwaga- 
mi na temat kryzysu i możliwość 
zwalczenia go, przedewszystkiem 
zaś dał wskazówki, jakiemi droga- 
mi powinien kroczyć przemysł 1 
handel włókien czy, aby uzdrewić 
zabagnione stosunki. 

P. Kon na wstępie zaznaczył, ża 
przyczyn panującega kryzysu nie 
należy szukać jedynie i wyłącznie 
w ciężarach podatkowych, — po- 
wody jera kowiem są rozmaitej na- 
tury; — rozumie się, pierwszem po 
wedem Są ciężary podatkowe, dru- 
gim, — że zboże i kartefle tak nie- 
pomiern'e staniały; niestety, jed- 
nak, największą winę ponosi prze- 
mysł, a to diztego, że przyznał 
swej klijenteli kredyty o tak dłu- 
gich terminach, 

Jasną jeSt przecież rzeczą, że 
składy manufaktury w Polsce po- 
łożone są tuż w pobliżu konsumen- 
ta i zapasy, jak dawniej dla-Sybe- 
rj są zbyteczne, czyli, że dotych- 
czasowe wielzłe zakupy miały cha- 
rakter wyłącznie spekulacyjny. Te 
właśnie łranzakcjs spekulacyjne 
były główną przyczyną pows'+ ia 
kryzysu, tymczasem przemysł na- 
dal popiera ten stan krytyczny 
przez ebecne sprzedaże kasowe, 
gdyż zarówno jedno, jak i drugle 
jest niezdrowem zjaw'skiem przy 
normalnych ':teinkach  handlo- 
wych. 

Tak samo, jak nie wolno prze- 
sadnie zmniejszać lub zwiększać 
iłości przyjmowanych potraw © 


"mono m w O o 


pewnej pożywności i: żyć możemy 
jedynie, prowadząc normalny tryb, 
te samo zjawisko daje się zaobser- 
wować w życiu handlowem. 


Toteż rezultaty zbyt pochopnego 
postępowania nie dały na Siebie 
długo czekać. . 

Rok temu p. Kon -padjął tę samą 
kwestię w kartelu, gdzie zapropo- 
nował ograniczenie udz.elanych 
przez przemysł Kredytów do %0 
dni, niestety jednak przegłosowa- 
e go i zrob ona z jego wniosku 5 
i 6 miesięcy, Panowie ci n.e dawa- 
I wiary jego słowom aż dziś doszli 
sami do tegoż smuinegg przekona- 
na; ebecnie zaś popelnają jeszcze 
większy bląd, sprzedając tylko za 
gotówkę. Zdaniem p. Kona zarów- 
no jeden System, jak i drugi jest 


jotwartemi, nie żądając 


mylny, i trzymać się należy przy | 


sprzedaży wyłącznie terminu 90- 
dniowego. Jest to normalne zapo- 
trzębawanie kredytowe normalne- 
go cedkorcy przy normalnych sto- 
sunkach kupieck'ch. 
Rozpoczynając od dnia 1 stycz- 
nia 1930 r„ cenniki „Widzewskiej 
Manufaktury“ i kondycje zmienio- 
ne będą w ten Sposób, iż zastoso- 
wane beda do termnu 90-dn'owe- 
go. Naturalnie — powiedział p. 
Ken — że pożądanem byłoby, aby 
i inni przemysłowcy postąpili tak 
samo; w każdym bądź razie „Wi- 
ózewska Manufaktura“ zdecydowa 
ła się zamary te przeprowadzić 


Dr. med. —4598 


Specialista chorób skórnych 
wene 'ycznych i moèzopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40. 


Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wieez 
w niedziele i święta od 9—1, 


bez względu na konkurencję i to- 
warów ma innych warunkach nie 
sprzedawać, 

Najwyższy już czas, ciągnął da- 
iej p. Kon, aby zarówno fabrykan- 
Ci, jak i odbiorcy doszli do przeko- 
nania, że szczęście nie leży w jak- 
najw ększem przyciśnięciu cen, 
lecz przeciwnie, że obie strony win 
my być zainteresowane w tem, aby 
tranzakcje były przeprowadzane z 
pewnym zyskiem. 

— Panowie wiedzą przecież, po- 
wiedziat p. Kon, że gdyśmy wię- 
cej zardb ali, tg: mieliśmy możneść 
pozostawiać u nas kolosalne sumy 
od was 
własnych akceptów, obecnie zaś 
zmuszeni jesteśmy wymagać od 
was pokryc a i przyjmować własne 
zkcepty, które zarówno dla nas, 
jak i dla panów Są niekorzysine, 
banki bowiem patrzą na te papiery 
krytycznem ok em; dzieje się to Z 
tego powodu, że, niestety, wielu 
jesi, którzy posługują się waszemi 
wekslami grzecznościowemi, banki 
zaś nie są w stanie odróżnić weksii 
iegalnych od grzeczność owych, 

Panowie widzicie więc, że ko- 
rzystacie sami pośrednio, o ile fa- 
brykanci lepiej zarabiają, a ne 
macie większych zarobków w wy- 
padku, gdy towar tanieje. Jest to 
dla przemysłowca wielkiem do- 
świadczeniem | nauką, nie mów ąc 
już o tem, że przy każdorazowem 
potanieniu wartość składu się 
zmniejsza į pozostali odbiorcy po- 
noszą straty. 

Niestety, właśnie z powodu kry- 
zysu, „Widzywska  Manufaktura* 
nie młała możności wykonać w tym 
roku towarów lnianych, lecz obec- 
nie, ponieważ spłaciła już dług an- 
gielski, ma nadzieje, że w roku 
1930 pądejm'e i tę fabrykację. 

Obecnie, zdaniem p. Kona, jest 
rzeczą najważniejszą, aby odbior- 


Oddzielna poczekalnia dla nań. |Cy sami nie unlemożliwtałi zebie 


konkurencji, gdyż dotychczas samł 
pośród siebie obniżyli ceny nawet 
na najwyższe gatunki, które w 70 
proc. Są bezkonkurencyjne, szcze- 
gólnie zaś na towary OK, z które- 
mi wogóle żadne Inne współzawo- 
dniczyć nie są w stanie, Wina leży 
więc po stronie odbiorców, że nie 
mogli dojść do porozumienia, aby 
ceny utrzymać. 

Na zakończenie p. Kon wyraził 
tadzeję, że począwszy od stycznia 
odbiorcy znajdą sposćh uregulowa» 
nia cen, aby stworzyć dla siebie 
granicę zarobkową; jest nawet © 
tyle optymistą, że wierzy, iż obęg 
ny kryzys był nauką na przy- 
szłość, zby interesy były prowadzg 
ne inaczej, niż dotychczas. Nauka 
ta, możliwe, że drogo kosztowała, 
lecz stanowczy da w przyszłości 
dobre plony, gdyż w handlu włó- 
kienniczym należy zawsze oczeki- 
wać kryzysów. 

Pracując w tej branży od trzy- 
dziestu kilku łat, prez. Kon był 
świadkiem wielu krytycznych nio- 
mentów, lecz nigdy nie notował 
w ększych strat nad 2 proc., któ- 
re wiączone są w normalną kalku- 
lację, naturalnie, jedynie dzięki te- 
mu, że zawsze trzymano s.ę ściśle 
terminów 90-dniowych. Mówca za- 
kończył apelem do odbiorców, że 
poprą jego zamierzenia, i u ezależ- 
nie od dalszego postępowania kon- 
kurencji, zrozumieją, iż korzyść ne 
leży w udzielaniu zbyt dlugich 
kredytów. 

Prawdą jest, że nie można stwa- 
rzać reguł na wsze czasy, są jed- 
nakże pewne prawa, których naie- 
ży się zawsze trzymać. 

Nie władomo, czy obecne sprze- 
daże gotówkowe nie są feszcze bar 
dziej szkodliwe dla handlu, niż u- 
dzielane dotychczas długie termi- 
ny. Zarówno jedno, jak i drugie 
stanowi rużnę dla normalnej klijen 
teli 1 zdrowego handlu. 
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19.X11. — GŁOS PORANNY —1929 


Ma. DES 


PRZYMUSOWE LICYTACJE 


Magistrat m. Łodzi—WydziałPodatkowy—niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 3 stycznia 1930 r. 
między godz. 9-tą rano a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymie- 
; nionych osób za niewpłacone podatki: 


1 Ajzner M. IL, Brzezińska 13, 
meble 

2 Antecki J., Jakuba 13, meble 

8 Ajchler B, N. - Cegelniana 
54, meble 

4. Abramowicz D., N. - Cegiel- 
niana 37, meble 

5 A/zenberg E., 
26, szafa 

6 Appelt H., Brajera 8, 2 szt, to 
waru 


Nowomiejska 


7 Belfer J., Aleksandryjska 2, 


meble 

8 B.ederman M., Aleksandryj- 
ska 6, meble 

9 Brajer M., Jakuba 5, meble 

10 Bende Sz., Jerozokmska 7, 
200 par skarpetek 

11 Eirnbaum G., Wschodnia 18, 


szafa 

12 Bursztyn M., N, - Cegielniana 
37, meble 

13 Bliwajs A. Wschodnia 14, 
meble 

14 Birnbaum S., Wschodnia 18, 
meble 

15 Cytryn B, Kifńskiego 4, me- 
ble 

16 Cymermg M., N, - Oegielniana 


24, meble 
17 Chojnacki Z., N. - Cegielniana 
26, magiel, otomana 
Czerniłowski M., Nowomiejska: 
18, meble 
19 Dratwa F., Lipowa 5, meble 


18 


20 Engel B., N. - Cegielniana. 24, 
szafa, 

M Epsztajn J, Wschodnia 12, 
meble 

22 Euglert M, Wolborska 31, 
meble 

28 Finkel Sz, Franciszkańska 7. 
meble 

24 Filen M., Lipowa 9, meble 

25 Goldstein L., Aleksandryjska 
4, meble 


26 Ginter I.. Jakuba 3, meble 
_2T Goldberg L., Jakuba 3, meble 

28 Groldach 1. N. - Cegielnaus 
18. meble, msxszyna do szycia 
Goldman S. N.-Uegielniana 24 
meble 
Glatrten Na,  N.t'egialniana 
28, meble , maszyna do szycia 
Grylak D., N.-Cegielniana 29, 
meble 
Goldberg H., 6-g9 Sierpnia 43, 
mebłe, żyrandol 


29 


80 


"81 


32 


Do akt. Do akt. Nr. 
Nr. 562,29 r. 813-817 29r. 
Obwieszczenie Obwieszczenie, 
Grodzkiego | Komornik, Sadu 
w Zgierzu, | re- w Zgierzu, Í re- 


wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembow- 
ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
przy ulicy 
Stary Rynek 3 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
nia 30 grudnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale- 
żących do 
Abrama 
Herszkowicza 
iskładających się z 
tokarni na żelazo 
pedałowej 
oceęnionej na 
sumę Zł, 1000,— 
Licytacja będzie 
okonana 
w pe gp D Sekak 
ul, Warszaw- 
Rr skiej 23 
Zgierz, 18.12, 29 r. 


Komornik 
B. Dembowski 


wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembow- 
ski, mający siedzi- 
bę w 7, ierzu, 
przy ulicy 
Stary Rynek 3 
na zasadzie art, 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dn. 27 grudnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publicznalicytacja 
ruchomości, nale- 
żących do 
Wilhelma 
Hoffmana 
i składających się 
z mebli oraz 
fortepianu 
ocenionych na 
sumę Zł. 5.410— 
Licytacja będzie 
dokonana 
w Zgierzu, przy ul. 
Jen, Dąbrowskie- 
go Nr. 29 
Zgierz, 17.12.-29 r. 
Komornik 


B. Dembowski 


33 Góralski B., N.-Cegielniara 40, 

|. meble 

3 Goldwag I, N.-Cegielnianą 10, 
meble 

35 Granowska G., Piotrkowska 
93, meble 

36 Goldberg B., 6-g0 Sierpnia 25, 
meble 

37 Grycman A. Zawiszy 24, per- 
fumy 

38 Hemg I. Narutowicza 25, 
szafą 

39 Heiman J., N.-Cegielniana. «6, 
meble 


40 Horowtcz A., N,-Cegielniana 
4, meble, maszyna do szyciw 

41 Hochenberg C., N.-Cegielniana. 
18, meble 

42 Himel Ch., PI. Wolności 
meble, maszyna do szycia 


6, 


43 Herszberg Sz, Nowomiejska 
18, męble 

44 Hamer Ch,  Wolborska 16, 
meble 


45 Halberg Sz, Nowomiejska 
3 garnitury męskie 

46 Horn N., Zgierska 63, meble 

47 Hanower P., Zgierska 5, szafa 

48 Jungowski J., Piotrkowska 128 
szafa, maszyna do szycia 

49 Kurek Sz, Jakuba 7, meble, 
waga 

50 Kruch J., Jerozolimska 7, ma- 
szyna do szycia 

51 Krokoszyński Ch., 
dryjska 4, szafa 


3, 


Aløksan- 


52 -Kahan I, N.-Cegielniana 24, 
roeble 

58 Kryczak M., N.-Cegieluianą 33, 
meble 


54 Kesler, Liberman j Fuks, No- 
wom 'ejską 28, platery, 30 sztuk 
ubrań 
55 Lewityn I, N.-Cegielniana 28, 
panino 
Lubochiński A., 
ną 24, kreder.s 
Lewkowicz D., N-Cewtuian3 
24, zegar 


N. Dogioinia- 


58 Lande A. N-Cegielniana 49. 
meble 

50 Lajbowicz N., Jakuba €, me- 
ble 

60 Lerman E., Poaelia 19, me- 
ble 

61 Argolis C, Jakuba 12, "w te 


62 Mierzwiński St., Pl. Kościeiny 


4, obuwie. 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—32 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
, syfilis i tryper.  . 
Konsultacje z neurolegiem 

i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddsielna poczekalnia dla Koblet 


PORADA 3 Zł 8422 


POLSKO-NIEMIECKA 


KORESPONDENTKA- 


stenotypistka biuralistka po- 
szukuje posady od zaraz ewen- 
tualnie na pół dnia. 
Oferty pod Skromne wymaganią* do 
adm. „Qiłosu Porannego” %069— 


63 Malinowski F., N.-Cegielniand 
36, meble 

64 Majersdorf J., 
26, słodycze 

65 Najman Ch, Jerozolimska 6, 
meble, maszyna dg Szytia 

uń Orbach R., Jakuba 2, meble, 
maszyna do Szycia 

67 Ofmanek Ch., N.-Cegielniana 
31, meble 

68 Rotbard M, Jakuba 6, piani- 
no, biurko 

dy Rafałowiez M. N.-Cegielniana 
24, meble, maszyna do szycia 

70 Rozental I, Nowomiejska 26, 
meble, kołdry 

71 Rozrer E., 6go Sierpnia 10, 
meble, konserwy 

72 Szejewicz, Brzezińska 13, me- 
ble 

73 Szlajfer G,„ Jakuba 7. meble 

14 Satt M., Brzezińska 31, meble, 
3 kołdry 

5 Szwarcberg G. Jerozolimska 
7, meble, wyżymaczka 

76 Szpiro N., Leśna 1, szafa 

77 Beradzki Sz., N.-Cegielniana 
38, meble 

18 Sroka Fr. N.-Cegielniana 40, 
meble 

79 Szpóe Sz., 
meble 


Nowomiejska 


N -Cegielniana 


93 Wajnsztok ©., Wschodnią 16, 
meble 

94 Zec Z., N.-Cegielniana 26, me- 
ble 

95 Żytnicki J., Jakuba 16, meble 

96 Zylbersztajn J. M., N.-Cegiel- 
miana 34, kredens 

97 Zalcensztajn Sz. Jerozolimska 
7, meble 

98 Bornsztajn M. Gdańska 5, sza 
fa 

99 Diamant D., Gdańska 14, ze- 


gar 
100 Dawny Sz., Gdańska 11, me- 
ble 


101 Ejzman L., Sienkiewicza 18, 
kredens 

102 Fuks I.- Lipowa 45, kasa o- 
gniotrwała 


108 Kon B-cia, 6-go Siśrpnia 74, 
kasa ognfotrwała, 500 mtr. 
jedwabiu 

104 Lajbowicz N., Jakuba 6, me- 
ble 

105 Loberman L., Zawiszy 3, me- 
ble 

106 Laskowski J., Sienkiewicza 6, 
zegar 

107 Lipiński I. M., Sienkiewiczą 6 
pianino 


48, |108 Skórka Sz., Lipowa 55, kre- 


dens 


80 Salamonowicz M., Wschodnia | 109 Szpiegel Sz, Lipowa 55, me- 


18, meble 

81 Snmiraj W., 
meble 

82 Tyberg Í., 
szafa 

83 Turobiner 
48, kredens 

84 Trybownik 
18, meble 

85 Tobias Sz., Zgierska 15. meble 

86 Wąsowiez W., 11 Listopada 46, 
meble 

87 Wajntrauh M. Klńskiego 4, 
meble, maszyna do szycia. 

88 Wysocki A., Młynarską 47. me 
ble, 100 klg. mydła 

89 Wojkawicz J., 6g9 Sierpnia 10 
meble 

90 Wa,nrot Sz., N.-Cegielniana 26 
kredens 

91 Wolf 5., 6-go Sierpnia 33, me- 
ble 

92 Wajnmich D., N.-Cegiklntana 
39, meble, 10 pudełek g'lz. 


Wschodnia 20, 
N.-Cegielriana 38; 
A,  N,Cogelniaza 


M, Nowomiejska 


Jan SIMINIAK 


OBRONA W SPRAWACH 
PODATKOWYCH 


PRZYJMUJE 
od 5—7 p.p: 


PIOTRKOWSKA 83, tr. 
Tel. 210-40. 5400— 


ble 

110 Strauch Sz., Lipowa 31; me- 
ble 

i11 Traub M., Lipowa 53, kredens 

112 Weiss S., Lipowa 27, zegar 

113 Walicer H, Wschodnia 19, 
róžre naczynia 

114 Zarzewski A., Podrzeczna 10, 
kasa ogniotrwała, szafa 

115 Zajdler M., Lipowa 55, meble 

116 Antecki Jam, Jakuba 13, bi- 
bljoteka 

117 Bok P., Jakuba 8, meble, ży- 
randol 

118 Lewkowicz M., FrancEzkańska 
56. meble 

119 Adler D., 11 Listopada 42, me- 
ble 


120 Bernsztajn F.. Kamienna 11, 
meble 

121 Bocheński F., Zachodnia 39, 
meble 


122 Buchbinder P., Zachodnia 31, 
meble 


A PA EA ar BACY PA 


Bezpłatnie ! 
Redaktor Szyjler- 
Szkolnik, (autor 
prac naukowych), 
określa charakter 
zdolności i prze- 
znaczenie bezinte- 
resownie. Napisz 
imię, nazwisko, — 
miesiąc urodzenia, otrzymasz analizę 
darmo. Poznasz kim jesteś, kim być 
możesz. Warszawa, Psycho-Grafolog 
Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 32, 
m. 6, Znaczkami pocztowemi 75 gr. 
na przesyłkę załączyć. 

Przyjęcia osobiste płatne godz. 

11—7 wiecz. 8661— 


LECZNICA 


iekerzy specjalistów 

prey Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tol. 122-89 
(przy przystanku tramw, pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wzsystkie specjalności | danty- 
styka. Kąplale świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Rosntgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł, 

Porada dentystycuna oraz wana 
relogiczna dla chorób skórnych 


i wsnerycznych 
s ZŁOTE. 8496 


123 Blochman R., Brzezińska 35, 


meble 

124 Bendermacher Sz., Półzocna 6 
meble 

125 Cygelberg Sz. Zachodnia 49, 
meble 

126 Czurapski B., Drewnowska 19, 


meble 


127 Elsner B., Bałucki Rynek 7, 
meble 

128 Finkelsztajn Sz, Wschodnia, 9 
meble 

129 Hirszberg M, J., Zawadzka 3 
meble 

180 Karmioł S., Wschodnia 22, me- 
ble 

131 Kapłan D., Północna 161, me- 


ble 

Kalużyńska E. 11 Listopada 
5, meble 

133 Kohn R., Pomorska 67, meble 
134 Kon E. i H., Północna 4, meble 


185 Lipsku L., Nowomiejska 24, 
meble 

186 Milker M. Piotrkowska 15, 
meble 

187 Popowski I., Zachodria 15, me 
ble 

138 Pasmaniak I. Franciszkańska 
19, meble 

1159 Rabinowicz J. H, Wschodnia 

50, meble 

140 Rosenberg: M. Zachodnia 26, 
meble 

141 Rudzka D., Ogrodowa 7-9. me 


ble 

Rabe F., Aleksandrowska 102 

meble À 

Rak O., Brzezińska. 98. meble 

Szpilka A. 11 Listopada 37a, 

meble 

Szymańska E., Wschodnia 1€ 

meble 

146 Szurek M., Północna 26, meble 

147 Sender i Abramowicz, Nowo- 
miejska 22, 50 pud. guzików 

148 Tyller I, N.-Targowa 4, me 
ble 

149 Urbanowski J., Omentarna 12. 
meble 

150 Wemberg I, 
meble 

151 Zylbermar: H., rancizkańska 
30, meble 

152 Zakrzewska C., Zachodnia 19, 
meble 


142 


148 
144 


145 


Wschodnia 16 


Do skt. 
Nr. 908 | 29 r. 


(GWICSZCZE 


Komornik Sądu 


Do akt. Nr. 
769/29 r. 


Obwieszczenie, 


Grodzkiego 
w Zgierzu, | re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembow- 
ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
przy ulicy 
Stary Rynek 3 
na zasadzie art. 
10350 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 30 grudnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale- 
żących do 
Motla Hochmana 
i składających się 
z maszyny do szy 
cia oraz mebli 
ocenionych na 
sumę 
Z1. 600— 
Licytacja będzie 
dokonana 
w Aleksandrowie, 
przy ul. 


Lutomierskiej 14 | ra 


Zgierz, 18.12.-29 r. 
Komornik 


B. Dembowski | 


Komornik Sąda 
Grodzkiego 
w Zgierzu, | re 
wiru powiatu 
Łódzkiego Broe 
nisław embome 
ski, mający siedzi 
bę w Zgierzu, 
przy ulicy 
Stary Rynek 3 
na zasadzie art 
1050 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dn. 27 grudnia 
1929 roku od go 
dziny 10-ej rano 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości nale: 
żących do 
Florjana 
Łateckiego 
i składających się 
z tokarni na 
żelazo 
ocenionych na 
sumę Zł. 500— 
Licviac 


y bę 

g tana 
EE żu przy ul 

twręt Nr. 1 


roiz (742-239 p 


ATIYFNIE 
b, Dzmbowsk 


Ii! Uwaga-Auiomobiliści 


Cbrońcie chłodnice przed zamarznięciem 


„GLYSANTINĄ” 


100 proc. środkiem chroniącym chłodnice przed zamarzaniem i 
wykluczającym bezwzględnie zarsarzanie chłodnie nawet przy 
największych mrozach. 


Jednorazowa domięszka „GLYSANTINY* starczy na ca- 


łą zimę. 


Wytwórnia powyższego Środka 


i. G. Przemysł Barwników, Sp. Akc. 


gwarantuje za dobroć wyrobu. 
Wyłączna sprzedaż na całą Polskę: 


Ed. Tesche Łódź, Piotrkowska 175, tel. 157-57. 
Cena: 3 Itr. blaszanka Zł. 40.— 


wszelkiego rodzaju 


Wózki dia lalek === ., OzÓby na choink 


J. WOLLMANN 


Łódź, Piotrkowska 122. 
nni 


Kilka przykładów naszych tanieh cen: 
Palta damskie z futrem od 90,— 


19.X11. — GŁOS PORANNY — Tes 


Do akt, 

R | Ńr. 2361 | 1990 r. 
| Ogłoszenie. 
Komomik przy 

Sadelę drodskim 

wodzi, Tomasz 

Chorzelaki, Bar 

sskały w 

7 przy ul. By 

|| wicza 87, na zasa 

dzie art. 1030 U 

= | P. O. ogłasza. źe 

w dn. 27 grudnia 

1929 r. od mieć: 10 

w Łodzi, przy ul. 
Al. Ma' a 71 

odbędzie siq sprze- 
daż x przetargu 

E papaa ru- 
omości A 

cych d 
Tokona Mole 

J| Zdanowskiego 

iskładaiących się 
z mebli 

M | oszacowanych na 
| |rumę Zł. 750.— 

PA | Łódź. d. 25.11.29 
jj Komornik 


T. Chorzelski 


Do akt. 
Nr. 2470-29 


Oqłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz 
Chorzelski 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa 
dzie art. 1030 U. 
P. C, ogłasza, że 
w dn. 27 grudnia 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 


przy ul. 
Zawadzkiej 53 

odbędzie się sprze 

daż z przetargu 


publicznego ru- 
chomości, należą 


5 Itr. ZŁ 60.— 


Hallo! Rato-tói 


Komunikujemy, że “wkrótce zo- 
stanie uruchomiona Radjostacja w 
Łodzi. Nie zwleknjcie i kupujcie 
części, lub gotowe aparaty detek- 
tory najtaniej w firmie 


„BIEKIros” 


Łódź, Cegielniana 26, 


tel. 156-59 cych do 
UWAGA | Klijenci z prowincji! Sury 
Wysyłamy pocztą za zaliczeniem Ginsbergowej 
kompletne aparaty-detektory, stu- Ñ | i składających się 
chawki i materjał na anteny z mebli 
za zł. 55, oszacowanych na 
Spscjalnie na gwiazdką sprze- | | 40 zł. 490— 
Łódź, d.3.12.29 r. 
dajemy 5-lampowe aparaty Philips'a 
Komornik 


wraz z uzg i lampami za 
360. 


9128 


Do akt. 
Nr. 2368 | 1929 r. 
Ogłoszenie. 


Miojtki Kinematograf Oświatowy 


Pluszowe palta na jedw. podzz, 125,— Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) omeri 

Suknie damskie jedwabne od 48, — Od poniedziałku, dn. 16.X11.1929 r. hr piryt 
w ži, omasz 

Swetry i kamizełki  22,— 18, — 15,— DLA DOROSŁYCH: Chorzelski, zam. 


Partja paletek chłop od 15— 
Fartja garniturków chłop. od 15— 
garnitury i jesionki męskie tanio 
Koszule męskie 12,50, 15,50, 18,50 
Krawaty 1,90 2,90, 3,90 do 12,50 

Lekko zakurzone towary: 
Dzies. swetry i sukieneczki 5,90 
Dziewez. koszulki i majteczki 1,90 
Pyjamy dziec. 5,50, weln. czapeczki 0,50 
Dziec. poncz. 0,90, rękawiezki 1,50 


Juljusz Rozner Łódź 


Piotrkowska 98 I 160 


TA DTi ZESPO A eCOM BY ZIE R 


A 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOPIOLINSKIEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 209-87. 


m, Piotrtowaka 164, —TPal. 127-23, 


m. U ~ 
je rę 7 
SE $ f sa j Pe? 6 
PJ Pó 3. 4 V i dry AWA v 
— AO sz - — L EE a FE 


w Łodzi, przy ul 
Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o- 
głasza, że w dniu 
27 grudnia 1970 
od godz. 10 rano 
w Łodzi. przy u! 
AL I Maja 37 
adbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
firmy: Robotnicza 
Spółdzieina Wy- 


(Sąd polowy w miasteczku S.) 
w roli głównej: IGO SYM 


DLA MŁODZIEŻY: 


Jak mi glob ziemski 
pozował do fiimu 
Początsk seansów dla dorosłych o 


godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21. 


Początek seansów dla młodzieży „pis aj W by 
o g i5-ej i 17.—, w soboty i nie- Csa olad. © er- 
dziele o 13 i 15-ej. — 9058 iern. „ie! j 


i skła”ając c 3 
z 80 p:dełek kar- 


RT ĘF ZE JJ ATAK TE A WĄS _—_— a a a 


[now pi f 

r. mi. LAJCHTER cewce 

200 klg. 
§ T D mM ATOLO G oszacowanych na 
Chor. szczęk, AZ apma Łódź Ary R 
„ języka i t, Komornik Gz 
i ciastka deserowe PRZEPROWADZIŁ SIĘ| ZE 
na ZIELONĄ 9, I p., front, = 

po 20 gr. 2477 tel. janes. 5 na RO. pół, Ogłoszeni Ea 

Komornik Sąd 
WYBOROWE, SMACZNE Grodzkiego mto u 

HYGJENIEZNEGO WYPIEKU WOŁKÓWYSKI dzi VIl rewiru 


zamieszkały w 


GRGIELNIANA 25, TEL. 1206-87 | pogzi, przy 1). 

Spsocjallsia ehorób skórnych |S:enklewicza 9 na 

i wenerycznych 20 | zasadzie art. 100) 

LECZENI BHWIATŁEM Ust. Post. Cyw. 

(lampą kwarcową) ogłasza, aa dniu 
stycznia 


Badanie krwi | wydzleltn, 
Pzmyjmuje od 8—2 i od 5—9. 
w niedniels | świąta od 8—1. 


1930 roku. od go- 
dziny f0-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 


Dis pań ud 5 do 6 po pal 

Dr. mak ` oddslelne possekalnia. aa dia 

Dr. mad. sprzedaż przez 

licytacją rucho- 
H E L L E p mości, należących 

2 firmy .B. Q. 

rmy 

STOM ATOLOG ` Choroby skórne | weneryczne Ciis Jitwski 
ehirurgje szczęk, jamy ustnej UL NAWROT 2 składających aią 
t plastyka, TELEFON 179-80 z 25 gi” mater- 
REGULACJA ZĘBOW E b do 120 r I od 4—8 włacz | ssgacowanych na 

RENTGENODIAGNOSTYKA. aa, od II2 po Rokudała |sumq Zł 85), — 
Ordynuje 3—1 8502 pa dia nl uR e a paa ary P, 


GENY LECZNIO, „421 


T. Chorzelski 


Do skt. 
Nr. 1622 | 29 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, | re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembow- 
ski, mający siedzi- 
bz w Zgierzu, 
przy ulicy 
Stary Rynek 3 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. oglasza, że 
dnia 39 grudnia 
1929 roki: od go- 
dz'ny 1J-ej rano, 
będzie d>konana 
publiczna licytac a 
ruchomości, nale- 
żących do 
Ignacego i Rzginy 
mał. Kowalczykiw 
i składających si> 
z dwóch krów 
ocenionych na 


Lic tacja będzie 
okonana 
we wsi Sokołów, 
gm Brużyca 
Wielka 


Zgierz, 18.12.-29 r. 


Komornik 
B. Dembowski 


Podezas długich wieczorów zimowych 


najmiiszą rozrywką 


każdej rodziny jest kino domowe 


I iAć.Baby 


Naimilszą i gwarantującą ABSOLUTNE BEZPIE- 
SJ CZENSTWO, gdyż wyświetlane filmy są niepalne. 
Ń Na składzie posiadamy bogatą kolekcję filmów: 
© naukowych, podróżniczych, dramatów, komedyj i t d. 


Do akt. Nr. 
1545 


Obyieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, I re- 
wru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembow- 
ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
przy ulicy 
Stary Rynek 3 
na zasadzie art 
1030 Ust. Post, 
Cyw. ottasza, że 
dn. 27 grudnia 
1909 roku od gv- 
dziny 10-ej rana; 
bzdzie dokonana 
public 'nalicytacja 
ruchomości, nale- 
żących do 
Nuty 
Warszaws%ieg) 
i składających się 
z szafy do garde- 
rob 


ocenionej na 
sumę ZŁ. 450 — 
Licytacja będzie 
dokonana 
w Zgierzu, przy ul. 
Piłsudskiego 9 


Zgierz, 17.12.-29 r. 


Komornik 
B. Dembowski 


AP. RO WAL SKA” 
ARLIAWĄ 


J o 
NBERA | = REN a aa a KA KW E WAB | O RZAR CRM 


LE. Ginie 


choroby dzieci ŁEB 
przeprowniził się 


na ul. Piowkowska 11 
(Zawadzka 1. Tel. 173-00) 


: Gada sp.z 0.0. | 
„1604, Piotrkowska 121 i 


LEONHARDA 
ANGIELSKIE 


BIELSKIE 
TOMASZOWSKIE 
Wielki wybór 
Umiarkowane ceny. 


Do akt. 
Ne. 525/28, 1423/29 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, | re- 
wiru pow atu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembow- 
ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
przy ulicy 
Stary Rynek 5 
ná zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 27 grudnia 
1929 roku od gə- 
dziny 10-ej rano, 


bzdzie d>konanx | 


publiczna licytacja 
rucho ności, nale- 
żących do 
firmy Towarzyst- 
wo Akcy'ne Zgier 
skiej Fabryki 
szyn Jul|usza 
Hoffmana 
ikea A 
M3szynn roz- 
dzielanja nitek, 
wilka, grempia, 
trzech samoprząś- 
niczek, czterech 
środków do s3- 
moprząśn czek, 
dwóch wilków 
kompletnych, apa- 
ratu do oszlifowa- 
nia walców, waice, 
szarpaczð, masiy- 
ny do kra ania 
parkietów, maszy- 
ny do pisania, 
kasy ogniotrwalej, 
2 koni, wozu oraz 
2 platform. 
ocenionych na 
sums Zł. 29.500— 
Licytacja będzie 
osonana 
w Zgierzu, 
Gen. Dąbrowskie- 
go Nr. 18 


Zgierz, 17.12. 29 r. 
Komornik 
B. Dembowski 


Do akt. Mr. 
536, 1378/28 m 


piore 


nistaw  Dembowe 
ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
pezy ulicy 
Stary Rynek 3 
na zasadzie art. 
1050 Ust Pont 


dziny ł0-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości 
żących do 
firmy Fabryka 
Waty Astra 
właściciel 


i składających sią 
z szafy do odzie- 
ży oraz radje 
eparatu 

ocenionych na 
sumę Zł. 400.— 
ja będzie 
z okonana 
w Zgierzu przy ul. 
Jen. Dąbrowskie- 
go Nr. 29 


Zgierz, 17.1229 nm 


Komornik 
B. Dembowski 


ELEGANCKIE 
3 pokojowe słoneczne mieszkanie 2 


kuchną II p 


. front, 


wszelkie wygody 


d jęcia. Oferty do administracji 
o wynajęci ty ck 


E Górski przyjmuje od 11—12 i od 4—0 [5d sh A" 


12 19.XII.—GŁOS PORANNY— 1929 Nr. 316 
: 
„Erde! ' Kela K Do akt. o akt. 
Dyrekeja koncertów: Alfred. Strauch, Tel. 213-84 siężna Tarakanowa Nr. 2378 | 29r. yno 
to nowe monumentalne dzieło filmowe realizacji króla 
SARLA FILHARMONIJI FILHARMONII reżyserów Reymonda Bernarda odtwórcy „Cudu Wilków“ Ogłoszenie. | Komornik Sądu 
dnia 19-go grudnia r. b. Komornik Grodzkiego : 


3 Dziś, (wariek, 


o godzinie 8.30 wiecz, 


RECITAL FORTEPIANOWY 
MIECZYSŁAW 


GOMÓLKA 


PROGRAM: 


BACH: Chromatyczna fantazja i fuga, BEETHO- 

VEN: Sonata Waldsteinowska, CHOPIN: 2 etjudy. 

CHOPIN: Scherzo H-moll op. 20, SZYMANOWSKI: $ 

Etiuda b-moll op. 4, MEDTNER: Bajka op. 26, 

'SKRIABIN: Nokturn op. 9 na lewą rękę, GOMOŁKA: © 

Poemat, GOMóŁKA: Nocturne-fantaisie, MICHA- E 
ŁOWSKI: Gavotte et musette, 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonji codziennie i 
od g. 10.30—2 pp. oraz od 4—7 w. 9129 B 


OGŁOSZENIE. 


Sąd. Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 14 grudnia 
1929 r. zaocznie postanowił: 1) ogłosić upadłość handlu- 
jącemu Berkowi Szpicbergowi, 2) chwilę otwarcia upa» 
dłości oznaczyć na dzień 31 maja 1929 r. tymczasowo, 
3) zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlo- 
wego Klemensa Poznańskiego, 4) zamianować kuratorem 
upadłości Bronisława PRAWNIE 5) osadzić upadłego 
w areszcie dla dłużników, 6) nakazać opieczętowanie 
ruchomości i rzeczy upadłego, gdziekolwiek się one 
znajdują. 

Za space „Kurator masy upadłości 
Bronisław Słomnicki a. adwok. 
Narutowicza Nr. 25, tel. 118-07, 


Na mocy art. 4176 i 478 K. H. wzywam wierzycieli 
powyższej upadłości aby w dniu 27 grudnia 1929 r. 
à odz. 12 stawili się w Sądzie Okręgowym w Łodzi 

ydziale Handlowym przy ul. Zeromskiego Nr. 115 
osobiście lub przez pełnomocnika z dowodami uspra- 
wiedliwiającemi ich wierzytelności w celu wysłuchania 
sprawozdania kuratora masy i wyboru kandydatów na 
syndyków tymczasowych. 

9127 Sędzia Komisarz: Klemens Poznański, 


Mi 


Tarakanowa 


to wierne oddanie dziejów pięknej cyganki, która 
podniesiona do godności książęcej sięgnęła po tron 
rosyjski 


Księżna 


Tarakanowa 


to awantumicza epopea, która za panowania Katarzy- 
ny wstrząsnęła tronem carów 


Księżna 


Tarakanowa 


to miłość i entuzjazm — Wzniosłość i poświęcenie — 
Fatalizm, który rządzi losami ludzi 
Epopea snów rozwianych i niespełnionych marzeń. 


Księżna 


Tarakanowa — `. 


to film fenomenalny, w którym bogactwo traści walczy - 
o lepsze ze świetnością wystawy, z koncertem gry 
aktorskiej 


Księżna 


Tarakanowa 


to korona twórczości kinematograficznej 


Księżna 


Ksieżna Tarakanowa 


to film, który będzie wyświetlany w Łodzi wcześniej, 
niż w wielkich stolicach europejskich 


jak również: rowery, drezy- 
Y: samochody, mebelki 


po cenach niezwykle niskich 


poleca 6306 


Sądu Grodzkiego 
w. Łodzi, Tomasz 
Chorzelski zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 
sadzie art. 1030 
UPC. ogłasza, że 
wdn. 27 grudnia 
1929 r. od godz. 
10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Cegielnianej 30 
odbędzie 
się - sprzedaż z 
przetargu publicz- 
nego ruchomości, 
należących do 
Chaima Szajbe 
i składających się 
z urządzenia skle 
bowego, 50 paczek 
waty, 10 kołder i 
8 sztuk materjału 
bawełnianego 
oszacowanych na 
sumę 1697.— 


Łódź, 25/11-29 r. 
Komornik 
T. Chorzelski 


Do 
Nr. 2064 | 29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 
rzelski, zamiesz- 


|kały w Łodzi przy 


ul. Sienkiewicza 
Nr. 67, na zasadzie 
art. 1030 UPC. o- 
głasza, że w dn. 
21 grudniu 1929 
od godz. 10 rano 
w Konstantynowie 
odbędzie się 
sprzedaz z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 


w Zgierzu, I re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego  Bro- 
nistaw  Demliow- 
ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 

przy ulicy 
Stary Rynek 3 
na zasadzie art, 

1030 ' Ust, Post. 
Cyw. ogłasza, że 
nia 30 grudnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale- 

żących do 

Marcina Walczaka 
iskładających sięz 

dwóch krów 
ocenionych na 

sumę Zł. 1200.— 
Licytacja będzie 

dokonana 

we wsi Sokołów, 
gm. Brużyca 

Wielka 

Zgierz, 18.12, 29r. 

Komornik 


B. Dembowski 


NE 718 T 1929 r, 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 
rzelski, zamiesz” 
kały w Łodzi przy 

ul. Sienkiewicza 
67, na zasadzie 
art. 1030 UPC, 
ogłasza, że w dn. 
27 grudnia 1929 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul 
Żeromskiego 6, 
odbędzie się sprza 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą; 


pI E SAA S EE AEA dplaringa. erased a or U aena da | safia 
ń m składania, biurka dziecin- 65 E aaa E e 
SALA FILHARMONII "pap side i IU |  słodjących aie | i sMadajacych i 
om emae ~m s ; z mebi arn 1 Dor- 
ŚRODA, dnia 25 grudnia r. b, i piłki, huśtawki, ozdoby 99 biurowych maszyny E 
LIE PRISTNE SWINE f choinkowe, oraz mnóstwo MTA o o | sine, 
WIELKIE BPRZEDSTAWIENE SWIATECINE WPRO ZS Łódź, dn. 1641-20 | paag, an; 0.1229 
DLA DZIECI 4 arię | b freblowskich. h Ml Narutowicza 34 Komornik Komornik 


Az NRD a zc ika SL M. Rar: dw Mikka ai RZA RAA zZRE "| > PRE RB > HA „WZ OE! LOK ZA DIEEZA AMJ RABY 2 A PO WRZ 3 


T. Chońkelski T. Chorzelski 


p" Uwaga! Na miejste wzorowa klinika lalek, Uwaga!) 5 


Jaś i Małgosia | ER 


i -gi obraz: W lesie 
II-ci obraz: U Baby-Jagi 


W ll-gim obrazie pantomima „14 aniołków* w w 
konaniu uczenic szkoły plastyki i rytmiki 


H. KRUKOWSKIEJ i L. BORUŃSKIEJ, | 
Kierownictwo muzyczne: dyr. TEODOR RYDER 


Bilety od 1 zł. do 4 zł. nabywać można w kasie K 
Filharmonii. 9132 ği 


LECZNIGZO- 
WYCHOWAWCZYM 


PIOTRKOWSKA 224 


otwarta została w czwartki 
od 4—6 pp. 


Poradnia 


Pedologiczna 


KINO-TEATR 


Komornik Sądu 
Grodzkiego VI 
rewiru w Łodzi, 
Stefan Górski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, na 


zasadzie art. 1030. 


Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
9 stycznia 
1930 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej 113 
odbędzie się 
sprzedaż przez 


w/POLSCE . 


FABRYKA. KSIĄG HANDLOWYCH 


A. J. OSTROWSKI 


PIOTRKOWSKA 55. 


Do w = 
team ETNA p... CMMI 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


Musisz ukończyć 
korespondencyjne 


kursy fachowe, 
profesora Seku- 


lowicza, Warszawa, Żórawig 42-K. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 


terji, 


grafji, nauki hand 
grafji, pisania na 


rachunkowości 
korespondencji handlowej, 


kupieckiej, 
steno- 
to- 


ln, prawa, 
maszynach, 


waroznawstwa, angielskiego, fran- 


cuskiego, 


niemieckiego, 


pisowni 


eraz gramatyki polskiej. Po ukoń- 


X dla dzieci od lat 4—16. licytację rucho- y k o A 
mości; palałących Kino SPÓŁDZIELNI czeniu świadectwo. Żądaje s : ge 
(Badanie inteligencji, porada i| firmy („Her ać . _ Slenklewicza 40. spektów. 
pedagogiczna i lekarska), „Malisz A Dziś i dni następnych INTELIGENTNA 
UL. KILINSKIEGO Nr. 178. iis Pia się o || wychowawczyni z dobremi referencja. 
ocenignyeh na RAY a ra 
og wtorku dnia 17 do poniedziałku, dnia 23 Dr. med. 6691—4 | sumę Zł. 1100.— skromnych. Te 
grudnia 1929 r. włącznie m 
Jul USZ Kah ne Łódź, 12.12.1929 r. ZZ 
iz ciowe rozbitki d Komorgik o gsi || Wepaniaty film rosyjski, osnuty || posady młoda inteligentna osoba. 
j Choroby serca rs na tle prawdziwego zdarzenia w oże zastąpi panią domu erty 
BEELEKE (THE DRAGNET) EOE Radwańska 4 tel. 187-27. roku 1905- -ym w „arystokratycznej sub: „M. M.“ 402-2 
W roli at zzz dzinie, lski dlonej w 
aswe: MGEORUG BANCROFT Przyjmuje od 5 do 7, PARE RE Bp 1 ULICE ESEE" 
jj Następny Ę 
| program: Adjutami Cara g Dr. med.  84%— PROCY | Telegen_i_inni. Wie KJ r CAE 


(kąpielowy, wygódka, posadz 


Klara Kimball Joung, Lou 
| elektryczność) na II p. natychmiast 


w ai ilości |Í Następny program: 


IWAN MOZŻUCHIN w roli głównej. y ST. PRAPORT 


„PRZEMYSŁ LICA GRZECHU“ = ||Zamenkoła © 0 441” 
"W roli łównej: Emil Jannings 
Gdańska 77a, tel. 208-05. |”  DRZEWNY— || z | eie 
m GINEKOLOG— UROLOG Maksymiljan || W dni powszednie, z wyjątkiem WYKWALIFIKOWANA 
CHOROBY KOBIECE Jakubowicz” sobót, początek seansów o godz - 
Gabinety Kosmetyki „Lekarskiej i DRÓG wie Ra AMUR EE 4-ej, zaś w soboty, niedziele | | kygjenistka wykonuje zastrzyki pó 
D-r. MARJ LEWINSO N od 3—7 p [erom skiego 90 |] i świeta ó g. Ria pat, prii | cenach niskich. Wiadomość: „Bon 
i — „ 157- seans o godz $ 7 : 
Gagietniana 0, front | p., teleton 143-03. i w lecznicy „SANITAS”, 8972—3 || Na 1 seans cenv miejsc zniżone || "on". Zielar.a 6. 6134—| 


miesięczna „Głosu Saga? ze wazystkiemi do- 


lą renumerata datksmi wynosiw Łodzi a}. 5.60, za odnoszenie — 


40 grossy z przesyłką pocztową w Maju — al. 6.60, zagranicą sł. 10— 


| tele 
za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 sepait —): w tekście 50 gr, nadesłane po te 
Ogłoszenia ście 40 gr; nekro sgi do 150 wierszy 30 gr., wyżej — 40 gr. Zwyczajne (str. 10 Ad 
gr. Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie al. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 m. Ry wyra 3 
mniejsze zł. 1.20 gr. Ogioszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. ślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejącni CT IS SE zamiejscowz ODiiczane s9 


proc. drożej, firm zagranicznych © 100 proc, = 
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